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Paląca konieczność
Zarząd miasta Wałbrzych (Walden- 

berg) na Dolnym Śląsku polecił rozlepić 
na szeregu gmachów następujący afisz: 
„Własność miasto. Wałbrzych  — wejście i 
rabunek surowo wzbronione". Afisz ten ma 
wprawdzie posmak nieco humorystyczny, 
ale jest aż nadto życiowy. Pospolita kra
dzież mienia, przez czas jakiś „niczyjego", 
rozwielmożniła się na terenie , ziem zachod
nich do tego stopnia, że korzysta niemal 
z prawa obywatelstwa. Nawet magistraty — 
jak dowodzi przykład z Wałbrzychem — 
traktują ją raczej w sposób rodzicielsko- 
dobrotliw y.

Tak zwane szabrownictwo, które począ
tek swój wzięło od powstania warszaw
skiego, przerzuciło się na teren całej Pol
ski. Dobrze się stało, że rząd zajął się ener
gicznie jego zwalczaniem, zapowiadając 
wydanie ustawy, która za przestępstwa, 
związane z rabunkiem mienia i łapownic
twem przewiduje sądownictwo doraźne.

Równolegle z plagą t. zw. szabru jesteś
my w  Polsce świadkami bezprzykładnego  
łapownictwa. Poczynając od najniższych 
szczebli pracowniczych i urzędniczych, 
kończąc nieraz na stanowiskach najwyż
szych, najbardziej odpowiedzialnych, sty
kamy się z jego objawami. Sprawy  w ro
dzaju krakowskiej afery Mazina nie należą 
niestety do w yją tków

Łapownictwo upodobało sobie szczegól
nie dwie dziedziny: aprowizację i sprawy 
mieszkaniowe. Nie będzie przesadą twier
dzenie, że. zwłaszcza na naszych ziemiach 
zachodnich razem z wkraczającym W oj
tkiem Polskim napłynęły fale spekulantów 
mieszkaniowych. Zmonopolizowały one 
handel mieszkaniami ' dokonują w tej dzie
dzinie olbrzymich nadużyć. Nie ma prawie 
miasta w Polsce, w którym by człowiek 
nieustosunkowany mógł otrzymać mieszka
nie bez złożenia haraczu. Bezczelność spe
kulantów mieszkaniowych dochodzi do te
go; że posiadają oni własne biura, w któ
rych za łapówkę otrzymać można mieszka
nie skądinąd należące się w drodze przy
działu. Podaż „towaru" mieszkaniowego 
jest obfita i bardzo różnorodna. Nawet w 
najmniejszym miasteczku nie można qo o- 
trzymać taniej niż za sumę 10— 15.000 zł.

Nic dziwnego, że stan ten i^pełnia tych, 
którzy ze spekulacją nie chcą mieć nic 
Wspólnego, goryczą i żalem. Zal ten i go
rycz są największe wśród robotników i in
teligencji pracującej. W arstwy te przy nie
wielkich zarobkach marzyć nawet nie mo
gą o polepszeniu^ warunków mieszkanio
wych, dopóki rozmaite hieny żerować będą 
na mieszkaniowym rynku.

Interwencja Rządu zarówno w dziedzinie 
rozkradania mienia, jak i w dziedzinie zwal
czania łapownictwa była palącą konieczno
ścią. Społeczeństwo czeka z niecierpliwo
ścią na wydanie odnośnych ustaw, na suro
we ukaranie szkodników. (Pd)

Polska zaproszona do wypowiedzi
w sprawie pokoju z Włochami

Londyn, 17 września. (Tass). Agencja Reutera 
ogłosiła kom unikat sekretariatu  rady ministrów 
spraw  zagranicznych, zebranych obecnie w Lon
dynie. Komunikat stwierdza, że rada ministrów 
spraw zagranicznych zgodziła się na włączenie 
Polski, Ukrainy i Białorusi do grona f>aństw, k tó
rym zaproponowano wyrażenie na piśmie ich o- 
pinii w sprawie zawarcia w trybie pokojowym 
porozumienia z Włochami.

Dwa ostatnie posiedzenia .rady były w głównej 
m ierze pośw ięcone rozpatrzeniu problemów, do
tyczących włoskich posiadłości kolonialnych. 
Spraw a t a , została przekazana wiceministrom 
spraw  zagranicznych 5-ciu mocarstw celem dokła
dnego zbadania w oparciu o całkowite w ykorzy
stan ie  propozycyj delegacji Stanów Zjednoczo
nych oraz z uwzględnieniem opinii, które zostały 
przedłożone również przez inne delegacje. Nieza

leżnie od tego wiceministrom spraw zagranicz
nych polecono sporządzić odpowiednie wnioski, 
k tóre zostaną przez nich złożone radzie na 2 ty 
godnie przed zwołaniem drugiej jej sesji.

Londyn, 17 września (BBC). W łoski minister 
spraw zagranicznych de Gasperi w yjechał w nie
dzielę do Londynu, celem wzięcia udziału w po
niedziałkowym posiedzeniu rady ministrów 
śpraw  zagranicznych. Towarzyszy mu ambasador 
włoski w Londynie. Ambasador Stanów Zjedno
czonych w Rzymie Cork w yjechał w niedzielę po 
południu do Londynu.

Jugosław ia w ysyła delegację złożoną z 5 człon
ków z wicepremierem dr. Kardelem na czele. 
W  skład delegacji wchodzą ministrowie poczt, 
informacji, minister dla Chorwacji oraz amba
sadorowie Jugosław ii w Londynie i W aszyngto
nie.

Równocześnie z odbywającymi się posiedzenia 
mi rady ministrów spraw zagranicznych, mimstą^ 
Bevin, jak się ogólnie sądzi, rozpSczął rozmowjy 
z francuskim ministrem spraw zagranicznych Bi- 
dault celem przygotowania terenu dla przymie
rza francusko-brytyjskiego.

Korespondent dyplomatyczny radia b ryty jskie
go pisze: „Od chwili rozpoczęcia się posiedzeń 
rady, a więc w okresie 5 dniu dokonano prac 
przygotowawczych nad zagadnieniem traktatu  
pokojowego z Włochami, który znajduje się jako 
pierwszy na porządku dziennym. Prace te będą 
wymagały pewnego czasu zanim doprowadzą do 
rozwiązania, zadowalającego wszystkie strony 
zainteresowane. Zagadnienie Włoch już ruszyło 
z miejsca. Przyszły tydzień pokaże jak szybko 
jego rozwiązanie będzie postępowało".

I Armia trzonem i chlubą Wojska Polskiego
Premier Osóbka-Morawski na uroczystościach w Katowicach

Katowice, 17 września (PR). W czoraj odbyły 
się  w Katowicach uroczystości związane ze świę
tem I-ej Armii Polskiej. Od wczesnych godzin 
rannych udekorowanymi odświętnie ulicami 
m iasta podążały na boisko „Pogoni" oddziały 
w ojska, poczty sztandarow e i tysiączne tłumy 

Po przybyciu przedstaw icieli władz z premie
rem Osóbką-Morawskim, w ojewodą gen. Za
wadzkim i gen. Popławskim na czele dowódca 
13-tej dywizji złożył raport, po którym  ks. bi
skup Bieniek odprawił Mszę św. połową oraz

dokonał poświęcenia nowego sztandaru Armii.
Podczas uroczystości przemówienie wygłosił 

prem ier Osóbka-Morawski, mówiąc m. in.:
„Żołnierz polski bił się na wszystkich frontach 

świata. Dzielnie i ofiarnie bili się w lasach par
tyzanci, robotnicy, chłopi i inteligenci. Żołnierz 
polski walczył pod Tobrukiem, pod Monte Cas
sino, Lenino. Ale trzeba było postawić sobie py
tanie, jaką drogą należy iść ku wolnej Polsce? 
Byli tacy, którzy pragnęli zaprowadzić żołnie-

zorganizow^na na gościnnej ziemi radzieckiej,
pokazała nie tylko jak bić się należy o Polskę, 
ale jaką obrać drogę ku wyzwoleniu Ojczyzny.
i-sza Armia Polska, chociaż wtedy oderwana od 
kraju, poszła za głosem demokracji kraju, gdzie 
powstała Krajowa Rada Narodowa. Myśl demo
kracji polskiej w kraju zbiegła się z myślą ł o i - 
nierzy I-szej ' Armii. Widziałem jak organizowa
ła się I-sza Armia i widziałem narodziny Wojsk* 
Polskiego. Stwierdzam, że I-sza Armia jest trzo-

rza polskiego na manowce. W tedy to I-sza Armia 1 nem i chlubą Polskiej Armii".

Uchwała Rady Ministrów
w sp raw ie  k on k ord atu  z W atykanem

Warszawa, 1? w rześnia (Polpress). Rada Mi
nistrów po szczegółowym omówieniu stosunków 
między Tymczasowym Rządem Jedności Naro
dowej Rzeczypospolitej Polskiej a Watykanem, 
powzięła jednomyślnie w wyniku dyskusji na
stępującą uchwałę:

I. Zważywszy że:
a) w roku 1940 Stolica Apostolska powierzy

ła za pośrednictwem nuncjusza w Berlinie 
administrację diecezji chełmińskiej biskupo
wi gdańskiemu, Niemcowi Karolowi Marii 
Splettowi, co było naruszeniem Konkordatu, 
a wr szczególności art. IX, według którego

z jurysdykcją dla Niemców, zamieszkałych 
na terenie diecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, 
co było sprzeczne z interesami narodu i Pań
stwa Polskiego oraz stanowiło pogwałcenie 
art. IX Konkordatu, skoro hierarchia kato
licka Rzeczypospolitej Polskiej nie przewi
duje w ogóle żadnych podziałów narodowo
ściowych, jak tylko ze względu na obrządek: 
a) łaciński, b) grecko-rusiński, c) ormiański.

Rząd Polski stwierdza, że Konkordat za
warty pomiędzy Rzeczpospolita Polska a 
Stolica Apostolska przestał obowiązywać 
wskutek jednostronneqo zerwania go przez

żidna część Rzeczypospolitej Polskiej n ie ! Stolicę Apostolska przez akty prawne,
będzie zależała od biskupa, którego siedzi 
ba znajdowałaby się poza granicami Pań
stwa Polskiego", 

b) Stolica Apostolska mianowała dla arcybi- 
skupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego admi
nistratora apostolskiego Niemca Breitingera 
.________________ i_____________________

1987 parowozów otrzymuje Polska
na rachunek odszkodowań

Warszawa, 17 września.
W w ykonaniu uchw ał konferencji w Poczda

mie podpisana została w M oskwie w dniu 7-go 
września br. przez M inistra Komunikacji umo
wa, na której podstaw ie Rząd ZSRR przekaże 
Ministerstwu Komunikacji R. P. do dnia 1 paź
dziernika br. z tytułu rozrachunku reparacyjnego 
park parowozowy w liczbie 1987 parowozów 
dla zachodnio-europejskiego toru, znajdujących 
się w posiadaniu ZSRR na terenach Polski.

Nowa umowa jest doniosłym krokiem w kie
runku zapewnienia Polsce niezbędnego taboru 
kolejowego i dalszego usprawnienia przewozów 
kolejowych.

Katowicę, 17 września (PR). W Katowicach 
bawi obecnie delegacja Związku Radzieckiego 
w osobach gen. Gałdenina i gen. Pawłowa. — 
Przedstawiciele Związku Radzieckiego odbyli 
szereg rozmów, dotyczących przekazania kato
wickiej dyrekcji kolejowej w imieniu Związku 
Radzieckiego kilkudziesięciu pełnych transpor
tów kolejowych.

Drugą sprawą poruszoną na konferencji mię
dzy delegatam i' Związku Radzieckiego a gen. 
Zawadzkim było przekazanie władzom polskim 
szeregu majątków' ziemskich z terenu Śląsko-Dą
browskiego, znajdujących się dotychczas w Z a 

rządzie Armii Czerwonej.

Morderca 26 tysięcy ludzi
stanqł dziś przftd scfdem w Liineburgu

Londyn, 17 września (BBC). Dziś rozpoczyna 
się w Lttneburgu proces karny przeciw o. ko
mendantowi obozu koncentracyjnego w Belsen 
Józefowi Kramerowi i 45 jego pomocnikom, w 
tym 19 kobietom ze straży obozowej.

Akt oskarżenia mówi o pogwałceniu przez 
Podsądnych przepisów prawa wojennego, maso
wych mordach na obywatelach narodów zjedno- 
teonych oraz o zadawaniu im ciężkich cierpień.

Inne oskarżenie dotyczy morderstw, popełnio
nych przy pomocy komory gazowej w  ooozie

koncentracyjnym w Oświęcimiu. Proces sądowy 
oparty bedzie na procedurze brytyjskiego sądu 
poiowego! Prokurator wojskowy ma wygłosić 
mowę w której oskarży Kramera o spowodowa
nie śmierci około 26 tysięcy ludzi. Na rozprawę 
bedzie pow ołanych 36 świadków Oskarżeni bę
dą mieli prawo apelacji. Na _ rozprawie będą 
obecni przedstawiciele wszystkich państw, któ
rych obywatele byli więzieni w obozie koncen
tracyjnym w Belsen.

zdziałane w okresie okupacji a sprzeczne 
z jego postanowieniami.

II. Zważywszy, że w przeciwieństwie do więk
szości Państw Stolica Apostolska nie uznała 
dotąd Tymczasowego Rządu Jedności Naro
dowej i że w następstwie tego pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Tymczasowym Rządem 
Jedności Narodowej nie istnieją normalne 
stosunki dyplomatyczne. Rząd Jedności Na
rodowej nie przyjmuje do urzędowej wia
domości nominacji administratorów apostol
skich, dokonanej przez Stolicę Apostolską 
dnia 15. VIII. rb.

III. Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej o- 
świadcza, że tak jak dotychczas niczym nie 
krępował działania kościoła katolickiego, 
podobnie i nadal zapewnia kościołowi kato
lickiemu pełną swobodę działania w ramach 
obowiązujących ustaw,

Prof. Szymanowski pragnie wrócić 
do kraju

Nowy Jork, 17 września (PAP. Polpress). Or
gan polsko-amerykańskiej Rady Robotniczej w 
Nowym Jorku „Outlook" przeprowadził wywiad 
z prof. Wacławem Szymanowskim, dyrektorem 
laboratorium sejsmograficznego uniwersytetu w 
Pittsburg;u.

Omawiając stosunki na wyższych uczelniach 
przed wrześniem 1939 r., stwierdził prof. Szyma 
nowski, że uniwersytety i szkoły wyższe były 
dostępne tylko dla zamożnych* grup ludności. 
Procent młodzieży robotniczej i chłopskiej na 
wyższych uczelniach stale się zmniejszał. 
W  szkołach bardzo mało uwagi poświęcano kul
turze rosyjskiej. Nie było wwmiany studentó^ i 
profesorów z? wschodnim sąsiadem, natomiast 
kwitła wymiana kulturalna z Niemcami.

Prof. Szymanowski oświadczył, że z. niecier
pliwością oczekuje chwili powrotu do kraju
1 rozpoczęcia tam pracy. W ita on z zadowoleniem 
plan organizacji w szeregu mniejszych miast 
wyższych uczelni, które będą wywierały wpływ 
na podniesienie poziomu kulturalnego kraju.

Mówiąc o propagandzie prowadzonej przez ko
ła reakcyjnfe, prof. Szymanowski stwierdził, że 
opinia ich nie jest opinią narodu polskiego.

Minister francuski 
u Prezydenta Bieruta

Warszawa, 17 września (PR). Prezydent Krajo
wej Rady Narodowej, Bolesław Bierut, przyjął 
wczoraj na audiencji francuskiego ministra dla 
spraw jeńców wojennych, deportowanych i u- 
chodźców, Frene, który przybył w towarzystwie 
ambasadora Francji Garraux. W czasie rozmowy 
obecni byli wiceminister spraw zagranicznych 
Modzelewski i naczelnik wydziału zachodniego 
dr Chromecki.

Minister Frene zwiedził w ciągu dnia wczoraj
szego Warszawę. Największe wrażenie zrobiła 
na nim wystawa „Warszawa oskarża" oraz wi
dok kompletnie zniszczonego getta. Frene o- 
świadczył, że jego zdaniem Polacy nie zapomną 
ruin Warszawy co najmniej przez tysiąc lat.

Ambasador brytyjski o obozie 
w Oświęcimiu

Bawiący obecnie w Krakowie ambasador W iel
kiej Brytanii Cavendish Bentinck zwiedził były 
obóz koncentracyjny w Oświęcimiu. Po powrocie 
oświadczył on: „Wszystko to co słyszałem o tym 
obozie było prawdą. Na miejscu przekonałem 
się, że była to masowa fabryka śmierci, iż Niem
cy likwidowali ludzi w uczenie, bestialski spo
sób".

Oficerowie marynarki polskiej 
nie słuchają wezwań reakcji

Londyn, 17 września (Polpress). Reakcyjne k ie
rownictwo Związku Oficerów M arynarki Handlo
wej polskijj postanowiło wezwać oficerów, pra
cujących na polskich statkach, do strajku.

W ezwanie to nie odniosło żadnego skutku, lak 
donosi nam korespondent, żaden z oficerów nie 
przyłączył się do strajku. W ielu oficerów, któ
rzy w lipcu po wezwaniu Kwapińskiego opuścili 
statki, zgłasza się obecnie z powrotem do pracy.

I
V «  Z a c h ó d !

— Na terenie powiatu żegańskiego, który 
zajmuje obszar około 700 km kw , są duże możli
wości osiedleńcze. Obecnie na terenie powiatu 
zamieszkuje zaledwie 400 Polaków. W powiecie 
znajdują się nastc mjące zakłady przemysłu spo
żywczego: 11 młynów, 1 krochmalnia, 2 browa
ry, 6 gorzelni, 9 mleczarni. Istnieje duże zapo
trzebowanie na fachowców do przemysłu i do 
urzędów. Brak kandydatów na wójtów, oraz le
karza i personelu polskiego do administrowania 
szpitalem miejskim.

— Na terenie powiatu bystrzyckiego znajdu
ją się 2 fabryki zapałek i fabryka papieru, w y
twarzająca w tej chwili papier przemysłowy, 
pakowy, masę drzewną i tekturę.

— W powiecie Lubień znajduje się jedyna 
w Polsce fabryka części do fortepianów, za
trudniająca przed wojną 800 ludzi. Fabryka 
znajduje się pod zarządem Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki.

— W Żórawiu istnieje szkoła włókiennicza, 
jedna z najlepszych w Europie. Przy szkol* 
znajdują się warsztaty rękodzielnicze i cały sz®. 
reg ciekawych eksponatów.
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Na praskim szlaku repatriacYjnym
Praga, we wrześniu.

Skoro tylko umilkły w ystrzały praskiego po
wstania majowego, a na ulicach przystąpiono do 
rozbierania barykad, w stolicy Czechosłowacji 
rozpoczął się ruch repatriacyjny. Już na baryka
dach praskich walczyli pierwsi zbiegowie z tw ier
dzy terezyńskiej i więźniowie z Pankracego (pra
skie Montelupich) różnych narodowości, którzy po 
uspokojeniu sic ulicy praskiej pragnęli wrócić do 
kraju. Z pobliskiego Terezyna przybyła pierwsza 
grupa więźniów polskich, którą trzeba było się 
zaopiekować. Szybko więc zaimprowizowano 
opiekę nad polskim repatriantem przez ad hoc 
stworzony Polski Komitet Repatriacyjny, zorga
nizowany przez miejscowych Polaków z prof. 
drem Marianem Szyjkowskim na czele.

Przez biuro polskie zainstalowane tymczasowo 
przy ogólno-słowiańskim komitecie repatriacyj
nym codziennie przewijały się setki naszych ro
daków. Jedn>%i z pierwszych był prcrf. Uniwer
sytetu Warszawskiego Michałowicz, dalej b. poseł 
dr Putek i wielu innych. W prawdzie komitet ko
rzystał z nadzwyczajnej życzliwości władz cze
skich i czeskich instytucyj dobroczynnych, nie 
mniej jednak praca jego była nader utrudniona 
z jednej strony dlatego, że komitet nie rozporzą
dzał odpowiednimi środkami i zmuszony był skie
rowywać rodaków naszych do instytucyj czeskich 
a z drugiej dlatego, że coraz to liczniejsze grupy 
przybywające z Austrii znajdowały się jeszcze 
pod wpływem propagandy, przeciwnej powrotowi 
do kraju.

Dopiero z chwilą przybycia do Pragi polskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego, polski ruch
repatriacyjny w Czechosłowacji znalazł pewniej
szy grunt pod nogami. Przede wszystkim zreorga
nizowano komitet. Korzystając z doświadczeń na
bytych w Moskwie, attache poselstwa polskiego 
p. Wierna służyła cennymi wskazówkami, zaś 
radca Roseman pośpieszył z potrzebnymi fundu
szami. Utworzony został nowy Centralny Komi
tet Pomocy dla Repatriantów Polskich, do którego 
powołano również sześciu Czechów, wypróbowa
nych przyjaciół Polski. Na czele komitetu znowu 
stanął profesor tutejszego uniw ersytetu dr. Ma
rian Szyjko^ski, sekretarzem wybrany został 
red. E. Wańke.

Do współpracy celowo zaproszono czeskich na
szych przyjaciół, bo — jak rozumuje prezes — 
w przyszłości komitet ten przetworzony zostanie 
w komórkę, mającą organizować współpracę cze- 
chosłowacko-polską na szerszej platformie. Nie 
mniej jednak kierowano się też względami prak
tycznymi, bo współpraca tych polonofilów po
lega na ułatwianiu różnych formalności urzędo
wych. Cenne są usługi n. p. profesorowej- H. 
Teigowej, która dzięki swym wpływom i przy 
współpracy z drem Maćkiem, lekarzem dziecię
cym, potrafiła zająć się opieką nad dziećmi pol
skimi, powracających do kraju czasami bez rodzi
ców, ba, nawet bez znajomości jęjcyka polskiego 
Ofiarną jest również współpraca p. J. Toszna- 
ra, który pomimo powszechnego braku środków 
komunikacyjnych zawsze potrafi dla repatrian
tów polskich „wytrzasnąć" kilka wagonów dzien
nie i zatroszczy się o to, aby przejnzdne transpor
ty  polskie nie zatrzymywały się długo w Pradze, 
lecz odrazu odsyłane były do granicy.-P. Troustl 
ze Związku Turystycznego okazuje dla Polaków 
swą życzliwość i przyjaźń w ten sposób, że w 
rozmaitych schroniskach tego związku-rezerwuje 
pomieszczenie dla naszych rodaków, a chorych 
skierowuje do szpitali, będących pod jego zarzą
dem. Z pośród innych czeskich członków komitetu 
wymienić należy jeszcze p. J. Munclingra, reży
sera opery Teatru Narodowego w Pradze oraz 
p. F. Sumarę, który pracy w komitecie poświęca 
całe dni i tygodnie.

Rozmiary korespondencji nie pozwalają mi roz
pisywać się szeroko o działalności czeskiej insty
tucji dobroczynnej katolickiej „Charitas" w Pra
dze. Repatrianci polscy wszelkich wyznań z 
wdzięcznością wspominać będą dobroczynność 
tej instytucji. Tam komitet skierowuje bowiem 
repatriantów  na obiad i obfitą kolację, tam o- 
trzymują oni nocleg i papierosy, tam wyposażani 
są w żywność najdalszą drogę. Pod kierunkiem 
ks. Ed. Ołivy „Charitas" wykonuje pracę olbrzy- 
mią. W ystarczy wspomnieć, że codziennie w y
daje się w jej jadłodajniach 20.000 obiadów. Per
sonel Charitasu, wśród którego szczególnie dla 
Polaków miłym pozostanie p. Jurzyna, pracuje 
bez wytchnienia od czasu powstania praskiego, 
aby tylko uprzyjemnić repatriantom te pierwsze 
chwile na wolności.

, Wiele życzliwości okazują wobec Polaków 
również państwowe urzędy repatriacyjne, iak 
również Czechosłowacki Czerwony Krzyż i „Cze-

Obrona Warszawy
v 17 września 1939.

Komunikat Dowództwa Obrony Warszawy donosi o ostrze
liwaniu artyleryjskim centrum miasta i odparciu dwukrot
nego ataku nieprzyjaciela na Wolę, przy czym Niemcy 
ponieśli wielkie stTaty.

Zniszczenie w Warszawie rośnie. Na skutek ostatniego 
bombardowania z armat i samolotów, uszkodzony został 
szpital Kawalerów Maltańskich, Filharmonia, Hipoteka, 
Gimnazjum Czackiego, Koszary Ochotnicze i bardzo wiele 
domów.

Kierownikiem samorządu W arszawy został wiceprezy
dent Pohoski. Dyrektorem Polskiego Radia mianowany
został Edward Rudnicki.

Karol Irzykowski ukończył aktualne słuchowisko na tle 
ostatnich przeżyć stolicy p. t „Spokój w Warszawie*'.

Dyrekcja tramwajów i autobusów uruchomiła połącze
nie autobusowe z placu Teatralnego przez Wierzbową, 
Królewską, Marszałkowską do placu Zbawiciela.

Komisarz cywilny przy Dowództwie Obrony Warszawy na
k a za ł, b y  w e  w sz e lk ic h  zak ład ach  gastro n o m iczn y ch  p o 
d aw an o  tylko jednodaniowe posiłki w postaci pożywnej 
łupy.

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

skie Serce", dzięki czemu praca Centralnego Ko
mitetu Pomocy dla Repatriantów Polskich jest 
znacznie ułatwiona. Przez Pragę przechodzi co
dziennie około 2.000 repatriantów, pow racających
z Austrii i Bawarii. Oczekuje się, że przez Pragę 
w najbliższych tygodniach wracać będzie około
150.000 repatriantów, przebywających obecnie w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej w Bawarii. 
Oczekując '.akiego napływu, Centralny Komitet 
praski otworzył swe delegatury i oddziały w 
Czeskich Bud^iejowicach, w Pilznie, Karłowych 
Warach i iibercu, gdzie sami repatrianci organi
zują powrót do kraju.

Z rozmów z repatriantam i wynika, że rodakom 
naszym, czekającym na powrót do kraju przede 
wszystkim trzeba dać prawdziwe wiadomości
o Polsce, trzeba na obczyźnie stworzyć sieć funk- 
cjonariuszów centralnego urzędu repatriacyjnego, 
którzy byliby w stanie przeciwdziałać obcej pro
pagandzie i organizować repatriację wprost na 
miejscu. W szyscy zgodnie twierdzą, że poza zni

komą liczbą jednostek wszyscy Polacy pragną 
wrócić do kraju w jak najkrótszym czasie.

Emil Wańke-Dąbrowski

Czeski więzień z Oświęcimia 
dla Polaków

(ew.) C entralny Komitet Pomocy dla polskich
repatriantów  w Pradze otrzymał następujący list: 

Podczas mojej ucieczki z transportu z obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu pomagali rni 
Polacy, którzy także ukrywali mnie przed SS 
i Schupo. Po oswobodzeniu przez Armię Czerwo
ną ludność polska w dalszym ciągu okazywała mi 
swe dobre serce i pomagała według swych sił. 
Proszę przeto, aby C entralny Komitet Pomocy dla 
repatriantów  polskich w Pradze przyjął 5.000 ko
ron na swe cele, jako m ałą sp łatę  wdzięczności 
dla polskiego narodu.
» Dr. Kareł Lagus, szef sekcji m inisterstw a Prze
mysłu w Pradze X. K ralovska 45.

To są  2Vieiiicy
Kilka słów  o t. zw. now ej kulturze niemiec

k ie j K ultury 1 sz tuk i nie tw orzy  się na zawo
d n ie  lub na kom endę. M ożna tworzyć na za
m ówienie „kolosalne" autostrady, okręty, mosty, 
działa, gm achy, sam oloty. S ztuka  wyrasta jedynie 
na podatnej glebie sw obody i wolności. Trzeciej 
R zeszy udało się zaanektow ać kraje i narody. 
Trzeciej R zeszy nie udało się natomiast stwo
rzyć ani jednej dobrej książki, ani jednej do
bre; sztuki teatralnej, iilm u, utworu muzyczne
go czy m alarskiego".

GEORGES DUHAMEL (r. 1939)
*

N ie brak pisarzy i m yślic ie li niemieckich, któ
rzy nawet w  w y prawach krzyżow ych  widzą tyl
ko m askę dla pew nych  instynktów  zbójeckich
i łupieskich. P ow ojow aw szy na poludniom'm  
wschodzie, krzyżacy  niem ieccy przerzucili się 
na północny w schód pod pretekstem  nawraca
nia na wiarę chrześcijańską ludów, pogańskich. 
Zakonnicy, zw iązani z sobą nie ty lko  regułą za
konną, ale i sw oją osobliwą „sprawiedliwością", 
która skazyw ała na śm ierć każdego „odstępcę" 
czy  „zdrajcę", w y tw orzy li ze  sw ego rzemiosła 
zbójeckiego rodzaj religii, która odradza się 
w sw oistej m istyce  ,,krw i i honoru".

P. H U LK A-LASKO W SK I (r. 1939)

Szkody na 670 m iliardów  ru b li
w yrządził najazd  n iem ieck i w ZSRR

Moskwa, 17 września (Polpress). Prasa ra
dziecka ogłosiła komunikat Nadzwyczajnej Ko
misji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ZSRR. 
„Prawda"^ omawiając szkody powstałe wskutek 
najazdu niemieckiego, pisze:

„Oprawcy hitlerowscy zadali ciężkie i głębo
kie rany ziemi radzieckiej. Niemcy nieśli śmierć 
i zniszczenie miastom i wsiom. Najeźdźca hitle
rowski zniszczył 1710 miast i przeszło 70 tysię
cy wsi i osiedli, pozbawił dachu nad głową dzie
siątki milionów ludzi, zniszczył 84 tysiące szkół 
i obrabował 88 tysięcy kołchozów. Ogólna w ar
tość szkód wynosi 670 miliardów rubli według 
cen z roku 1941.

Komunikat Komisji stwierdza, że niemiecki 
sztab główny opracował przed w ojną nie tylko

plany napaści na Związek Radziecki, a le rów- 
ńież plany obrabowania całego kraju. W  ślad 
za hordami hitlerowskimi ruszyli do Związku 
Radzieckiego przedstawiciele wielkich koncer- i 
nów niemieckich, którzy rozpoczęli system atycz
nie wywozić urządzenia fabryk i kopalń oraz 
prowadzić rabunkow ą gospodarkę. Niemiecki 
m inister rolnictwa oświadczył cynicznie, że na 
całej przestrzeni „wschodniej" tylko Niemcy mo
gą być właścicielami majątków. Inne narody 
miały zostać niewolnikami. Z nienaw iścią ni
szczyli hitlerowscy najeźdźcy historyczne i kul
turalne zabytki Związku Radzieckiego.

Zniszczyli oni około 300 wyższych uczelni, 
gdzie pobierało naukę 23 tysiące studentów, 43 
tys. bibliotek, 6 tys. szpitali, 3 tys. poliklinik, 973

sanatoria i 556 domów wypoczynkowych.
U stępując pod  naporem  Armii Czerwonej i  

obszarów okupow anych, hitlerow cy zniszczyli vr 
Zagłębiu Donieckim 1135 kopalń, zatrudniają
cych 337 tysięcy  robotników. Kopalnie te pro
dukow ały około 100 milionów ton węgla rocz
nie. W  Groźnym i K rasnodarze zniszczono 3 ty
siące szybów naftowych o w ydajności 5 milio
nów ton nafty  rocznie. Poza tym Niemcy u- 
prowadzili 7 milionów koni, 17 milionów sztuk 
bydła i 27 milionów owiec i kóz.

Obecnie, po zw ycięstw ie nad hitleryzmem na
ród radziecki żąda zadośćuczynienia. Zbrodnia
rze niem ieccy muszą ponieść karę. a  cały na
ród niemiecki musi wynagrodzić szkody wyrzą
dzone Związkowi Radzieckiemu".

Franco chce stracić bez sądu
aresztowanych przywódców organizacji podziemnej

Nowy Jork, 17 września (Tass). Agencja „Asso- ] 
ciated Press” komunikuje, że demokrata De- 
lasein, członek kongresu USA, oskarżył rząd 
Franco o zamiar stracenia beż sądu przywódców 
hiszpańskiej organizacji nielegalnej — Santiago 
Alvaresa i Sebastiana Sapiriana. Sprawa ta, jak 
stwierdził Delasein. była przedmiotem obrad w 
departamencie stanu USA, gdzie oświadczono 
mu, że władze amerykańskie uczynią wszystko, 
co leży w ich mocy, by poczucie sprawiedliwo- j 
śd  w Hjfszpanii nie zostało naruszone. '

Na marginesie- aresztowania A lvaresa i Sapi
riana demokrata Delasein przypomniał, że obaj 
przywódcy hiszpańscy w 1937 r. przebyw ali na 
Kubie, gdzie przyczynili się do ujawnienia wielu 
członków wywiadu Falangi, działających w stre
fie karaibskiej. Później A lvares walczył we Fran
cji w szeregach partyzantów, skąd udał się na
stępnie do Hiszpanii w celu zorganizowania ru
chu podziemnego, skierowanego przeciw reżimo
wi generała Franco.

Memorandum ZSRR w sprawie pokoju
dla państw bałkańskich

Londyn, 17 września (Polpress). W  kołach po
litycznych utrzymują, że bezpośrednio po opra
cowaniu warunków traktatu pokojowego z W ło
chami ministrowie spraw zagranicznych zajmą 
się sprawą traktatów pokojowych dla państw 
bałkańskich. W sprawie tej delegacja radziecka 
przygotowała memorandum, w którym jest mo
wa między innymi o przyłączeniu do Rumunii 
Transylwanii oraz uchyleniu uchwał wiedeń
skich z roku 1940. Nadto przewiduje memoran

dum radzieckie odszkodowanie w wysokości 3J0 
milionów dolarów amerykańskich i ustalenie 
granicy rosyjsko-rumuńskiej nad Dunajem zgod
nie z linią graniczną z roku 1940.

W sprawie Bułgarii przewiduje memorandum 
radzieckie wycofanie wojsk bułgarskich z Jugo
sławii i Grecji, zwrot własności greckiej i jugo
słowiańskiej oraz pomoc żywnościową Bułgarii 
dla Jugosławii i Grecji.

Zakłady Forda wstrzymały produkcję
i zwolniły 50.008 robotników

Nowy Jork, 17 września (Tass). W ielkie za
kłady Forda w Detroit całkowicie wstrzymały 
produkcję samochodów i jednocześnie zwolniły 
z posady 50.000 robotników. Główny dyrektor 
zakładów Forda krok swój umotywował s tra j
kiem robotników zatrudnionych w fabrykach, 
które dostarczały zakładom Forda różnego ro
dzaju częśd  składowych, niezbędnych dla pro
dukcji samochodowej.

W  sprawie tej agencja Associated Press zazna
cza, że .Ford ogłosił zamknięcie swych przedsię-

j biorstw właśnie w dniu wysunięcia przez związ-
I ki zawodowe robotników przemysłu samochodo

wego żądań o podniesienie płać o 30% w sto
sunku do stawek dotychczasowych.

„New York Times" zaś na ten sam tem at pi
sze, że w ypadki w Detroit należy traktow ać ja
ko złowieszcze symptomy nadchodzących cza
sów. Przywódcy robotników zatrudnionych w 
przemyśle samochodowym liczą się z możliwo
ścią nadejścia poważnego kryzysu w stosunkach 
między w arstw ą robotniczą i pracodawcami.

Cabailero popiera Giraia
Londyn, 17 września (BBC). Były prem ier rzą

du hiszpańskiego w czasie w ojny domowej Lar
go Cabailero przybył do Paryża z obozu koncen
tracyjnego w Niemczech, z którego został uwol
niony w kwietniu br. Cabailero oświadczył, że 
na kilka dni przed przybyciem do obozu wojsk 
sojuszniczych, zestal tak ciężko pobity, że omal 
nie wyzionął ducha. W  rozmowie na tem aty po
lityczne, Cabailero wypowiedział się zdecydo
wanie za emigracyjnym rządem republikańskim 
Sirala, oświadczając, że w obecnych w arun
kach nie możnaby znaleźć lepsgego rozwiąza-

Laval stanie przed sądem 
w październiku

Paryż, 17 września (Tass). Zgodnie z decyzją 
komisji śledczej, zajmującej się sprawami uka
rania przestępców wojennych, b. premier La- 
val stanie przed sądem najwyższym w Paryżu 
w pierwszych dniach października br.

Interwencja Trumana w sprawie 
imigracji do Palestyny

Paryż, 17 września (RDF). W edług doniesień 
z Nowego Jorku, prezydent Truman zwrócił się 
z prośbą do prem iera brytyjskiego Atlee o na
tychm iastowe udzielenie zezwolenia 100 tysiącom 
Żydów europejskich na w yjazd do Palestyny.

Rozczarowanie w Grecji
Paryż, 17 września (RDF). Z Aten donoszą, że 

w greckich kołach politycznych panuje w ielkie 
rozczarowanie z tego powodu, że Grecja nie zo
stała zaproszona do udziału w konferencji minis
trów w Loadynie. Cała prasa grecka w yraża prze. 
konanie, że referendum ludowe nie będzie się 
mogło odbyć przed wiosną przyszłego roku.

Poważna choroba prem. Szubaszieza
Belgrad, 17 września (PR). Z Belgradu donoszą, 

że stan zdrowia prem. Szubaszieza, który  pow a
żnie zachorował, nie uległ zmianie. W  związku z 
tym z Londynu i Paryża przybyć ma kilku zna
kom itych lekarzy na konsylium.

Brazylia uznała 
Rząd Jedności Narodowej

Rio de Janeiro, 17 w rześnia (Tass). Rząd Bra
zylii oficjalnie ogłosił kom unikat o uznaniu 
Rządu Jedności Narodowej w Polsce.

Francja popiera stanowisko Polski 
w sprawie Paderborn

Paryż, 17 września (PR). A gencja francuska 
„France Presse" donosi o niezadow oleniu i roz
goryczeniu jakie w ywołał w Polsce w yrok wyda
ny w Paderborn. Komentując dem onstracje agen
cja francuska stwierdza, że w Polsce słusznie się 
żąda uchylenia zbyt pochopnie wydanego wyroku 
na 48 Polaków i przyspieszenia natomiast sądu 
nad setkami tysięcy zbrodniarzy hitlerowskich, 
którzy na doskonałym wikcie alianckim od mie- 
s ilcy  czekają na rozprawy.

Konferencja prasowa w poselstwie 
polskim w Szwecji

Sztokholm, 17 w rześnia (Polpress). Poseł R. P. 
w Szwecji, Ostrowski, przyjął dziennikarzy 
szwedzkich i poinformował ich o głównych za
gadnieniach politycznych i gospodarczych Pol- ' 
ski oraz omówił sp raw ę rozszerzenia i pogłębie
nia stosunków  polsko-szw edzkich • w dziedzinie 
politycznej, ekonomicznej i kulturalnej.

Prasa szwedzka zam ieściła obszerne sprawo
zdanie z konferencji, żywo om aw iając poruszo
ne na  niej problemy.

Poseł R. P. w Szwecji zwiedził 
„Dar Pomorza** ‘

Sztokholm, 17 września (Polpress). Na zapro
szenie dowódcy statku szkolnego „Dar Pomo
rza", poseł R. P. Ostrowski wraz z członkami 
poselstwa przybyli na pokład statku. Oficerowie
i marynarze se rd eczn ie  witali posła  Ostrowskie
go, w yrażając radość z powodu bliskiego powro
tu do ojczyzny. Na sta tk u  obecny był również 
kom andor Kłosowski, delegat Rządu Polskiego 
dla przejęcia okrętów  polskich od władz szwedz
kich oraz goście szwedzcy.

ftJo falach radiowtfch
W e Francji' został utworzony komitet, którego zada- 

niem jest zebranie funduszów na budowę pomnika ku czci 
prezydenta Roosevelta. Prezesem komitetu został b. premier 
Edward Herriot.

B rytyjski m inister wyżywienia oświadczył, że nie ** 
żadnych widbków na zwiększenie racyj żywnościowych * 
W ielkiej Brytanii przed wiosną 1946 r.

Komunikacja morska między Danią i Wielką Brytanią 
została uruchomiona.

Rząd Związku Radzieckiego uruchomił cywilną 
lotniczą między Moskwą i Stanami Zjednoczonemf poprze* 
Syberię i Alaskę.

— Naczelny dyrektor UNRRA Herbert Lehman oświad
czył, że zakupił dwa miliony par obuwia amerykańskie9° 
dla krajów  wyzwolonych. Pół miliona pai zostanie nie
zwłocznie wysłanych, reszta będzie wysłana z końcem 
października. 9

Do Singapuru przybyły angielsko-amerykańskie ®lsj« 
handlowe, celem zbadania składów gumy na wyspie.

— W Chinach wielkie firmy bryty jsk ie i amerykański# 
otwarły 7 powrotem swe składy i sklepy. . . ,

Bohater obrony Batanu i Corregidoru gen. Walnwrifl 
odznaczony został najwyższą odznaką wojskową Medale® 
Honorowym Kongresu Stanów Zjednoczonych.

— Studenci państwowej akademii sztuk pięknych w Dus
seldorfie zostali wezwani do współpracy nad odbudo^ł 
budynku akademii.

W Osnabrilck prace związane z odbudową miasta P®* 
stępują  naprzód Postanowiono odbudować dworzec w «tV1 
nowoczesnym w m iejsce uszkodzonego.- . .

Pisma niem ieckie poświęcają artykuły p«unifc* 
kiego malarza niemieckiego Maxa Liebermanna z
10-ej rocznicy jego śm ie id .
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Zjazd Polskiego ŚtronnictwaLudowego
w Krakowie

W niedzielę dnia 16 b. m. odbył się w K rako
wie w sali kina „Świt" O kręgow y Zjazd P. S. L., 
w którym wzięli udział delegaci z w ojewództwa 
krakowskiego, rzeszowskiego i śląskieao.

Na zjazd ten przybyli również tw órcy "tego no
wego ugrupow ania w osobach W iceprem iera Mi
kołajczyka i M inistra dr Kiernika. N a sa lę  w nie

siono schorzałego W incentego W itosa.
Obradom przew odniczył Min. Kiernik.
Na w stępie odczytano

odezwę Witosa „do braci chłopów":
I znowu po la tach  ciężkiej rozłąki schodzimy 

6ię razem w W olnej N iepodległej' Polsce.
Nikt i nic nie może zmienić faktu, że wolność 

uzyskaliśmy dzięki zwycięstwu Armii Czerwonej 
nad wojskam i niem ieckim i. Zwycięstw o to dało 
nam możność rozpoczęcia budow y własnego, su
werennego, niezależnego Państwa.

Budujemy w ięc to nasze Państwo na  ruinach, 
zgliszczach, i  popiołach, staw iam y gmach, w  k tó 
rym sta le  i niepodzielnie królow ać w inny: samo
dzielność, wolność, prawo i sprawiedliwość. Zby
tecznym byłoby podkreślać, jak  w ielkie przed 
nami stanęło  zadanie. Albo będziemy wolnymi 
obywatelami sw ojego suwerennego Państwa, albo 
niewolnikami przez świat pogardzonymi. Tu się 
nikt nie powinien uchylać od współpracy, odgry
wać roli widza, ani być odsunięty  bez w ażnych 
powodów. Pomni przeszłości, budując w  w arun
kach jak  najtrudniejszych , baczmy pilnie, ażeby 
do tego gmachu nie dostały się zarazki zgnilizny
i rozkładu, mające go zniszczyć, gdy on ma stać 
wiecznie.

Spodziewamy się pom ocy od naszych przy ja
ciół, nie uw ażam y je j też za ubliżającą, gdyż na 
nią zarobiliśm y rzetelnie. Nasze dzielne pułki 
lały obficie krew na różnych frontach, obok 
wojsk narodów zjednoczonych, ludność polska 
zaś'znosiła długo ciężkie jarzmo niemieckiej nie
woli w interesie ogólnym.

Zachowanie się  nasze przy tym  musi być pełne 
godności i honoru, pracy naszej muszą tow arzy
szyć z g o d a  i w y t r w a ł o ś ć .  Bez te
go, żadne w ielk ie  dzieło nie może być stałym , 
silnym ani trw ałym , a Polska w inna trw ać w ie
cznie. >

W yzbyć się też musimy wielu błędów i nawy- 
knień, a m iędzy nimi pychy i zarozumiałości. Za
ślepiają one i do niezdrowego upadku prowadzą. 
Tragiczny przykład  mam y na  naszej niezbyt odle
głej przeszłości. Ileż to krzyku było o naszej mo- 
carstw ow ości w momencie, gdy nieszczęście do
bijało się  do naszych wrót.

Stało się  niestety, co się stać musiało, Polska 
sam a sobie zostawiona, źle uzbrojona, przez wo
dzów opuszczona legła pod stopam i najeźdźcy, 
jak kosą podcięta trawa.

Skończyły się w szelkie fantazje mocarstwowe, 
przed N arodem  stanęła naga straszna rzeczywi
stość.

Stańmy na gruncie prawa, kierujmy się spra
wiedliwością.

W  Polsce Odrodzonej, Demokratycznej, Ludo-

CUśród cxasopism

„Przeg ląd  Artystyczny"
Staraniem Związku Zawodowego Polskich Artystów Pla

styków ukazał się we wrześniu br. 1-szy numer „Przeglą
du A rtystycznego". Nowe pismo będzie wychodziło w 
Krakowie jako miesięcznik i ma charakter głównie infor
macyjny, jak na to w skazują: podtytuł („Biuletyn infor
macyjny Związku Zawodowego Polskich Artystów Pla
styków") oraz treść num eru, zaw ierająca dwa krótkie ar
tykuły: ,,Na nowej drodze ' Eugeniusza Gepperta i 
..Rola i zadania Związku Polskich Artystów Plastyków 
w organizacji życia artystycznego w Polsce" Stanisława 
Tełsseyre oraz Ramowy program szkolnictwa artystyczne
go Plastyki w  Polsce (w /g pro jektu  ZPAP), sprawozda
nia Oddziałów (Poznań, Kraków, W arszawa, Katowice)
i sprawozdanie z zebrania Zarządu Głównego ZPAP w 
Warszawie.

E. Geppert w swym artyku le  daje zwięzły zarys historii 
ZPAP aż po dzień dzisiejszy, z podkreśleniem  la t okupa
cji, w których ręka wroga wyrwała z grona plastyków 
wiele zasłużonych, zdolnych i tak potrzebnych narodowi 
jednostek. W  nowych warunkach państwowego bytu autor 
pojmuje działalność Zawodowego ZPAP jako ścisłą współ
pracę z państwem , ponieważ sztuka Jest jednym z na j
ważniejszych czynników przy budowie nowego życia 
narodu. Rolę i zadania ZPAP w Polsce Stanisław  Teisseyre 
rozumie jako w yw ieranie Jak najdalej idącego wpływu 
na każdą dziedzinę życia narodowego, jako popularyza
cję sztuki i w łączenie jej w całokształt gospodarki narodo
wej. Program szkolnictwa artystycznego przewiduje utw o
rzenie Liceów plastycznych w miastach, vA których ist 
nieją lub istnieć będą Akademie Sztuk Pięknych lub In
stytuty Sztuk Plastycznych i rozszerzenie wykształcenia 
^ s ty c z n e g o  na całe szkolnictwo, bez względu na sto
pień i charakter szkół. Trudno odmówić temu zamierzeniu 
słuszności, jeśli uprzytomnimy sobie jak dalece u nas 
było zaniedbane wychowanie jednostki pod względem ar
tystycznym i estetycznym.

„Przegląd A rtystyczny" daje  przejrzysty obraz obecnej 
działalności ZZPAP i mimo urzędowego charakteru pisma, 
pizebija się w nim gorąca chęć czynu w nowe.i rzeczy
wistości. *

„Żołnierz Polski" Nr. 2 i 3
Nr. 2 tygodnika ilustrow anego „Żołnierz Polski przy

nosi artykuł Ł. K ryńskie] „Barykady W arszawy' , malu
jący tragiczne przeskoki ludności i małoletnich żołnierzy
w czasie powstania od-radości do rozpaczy, dale, „Droga 
wiodła przez W iażm ę” m jr. Jerzego Putram enta -  wspom
nienia z czasu w y r u sz e n ia  na front t-szej Dyw z]t we wrz. 
śniu 1943 r. sz la k ie m  p o ż o g i i z n isz c z e n ia , artykuł po i- 

tyczn y Zb. Szarka, .p o e z je  W lrpszy i M r o z a ° T? ”  * 
nych utworów. W  n -r ze  3-cim c z y ta m y  „ i 
granicą" Z. Szarka', „ W e ste r p la tte "  Kazimierza B r .m ly .a ,  
„Żołnierskie żniw a" Jana Gniazdowskiego, wV™ T8mie- 
Siacherskim d y rek to rem  Muzeum W ojska z okaz] 
lżonego otwarcia Muzeum W ojska w W arszaw ie .

W obecnych numerach tak samo ia i w wyda-
estetyczny nowego wyda

wej n i e  m o ż e  b y ć  e l i t y  p a n u j ą c e j  i n i e 
w o l n i k ó w ,  a c h o ć b y  t y l k o  u p o ś l e d z o 
n y c h  o b y w a t e l i .  Krzywda t niesprawiedli
wość powodują zemstę, tworzą anarchię, podko
pują powagę Państwa i jego instytucji, a nam 
spokoju i zgody potrzeba, tak wobec obcych jak
i między sobą.

Stając na gruncie współpracy, bądźmy zawsze 
gotowi do walki bezwzględnej ze wszystkim złem, 
k tóreby się w Polsce Odrodzonej chciało zagnie
ździć. Bierzmy czynny udział we wszystkich dzie
dzinach życia państwowego, nie pchajmy się je
dnak na urzędy i stanowiska, które przekraczają 
nasze siły t zdolności.

Nie szukajm y cudów ani cudotwórców nie

gardźmy wzorami wypróbowanymi. Korzystajmy 
z rady i pomocy ludzi doświadczonych, szczerze 
nam życzliwych, strzeżmy się rzekomych geniu
szów i  ludzi fałszywych.

Nasze najbardziej żywotne interesy nakazują 
nam wszechstronne unormowanie stosunków ze 
wszystkimi sąsiadami a w szczególności z Rosją 
Radziecką. Rzecz naturalna j a k  r ó w n y  z 
r ó w n y m .  Rozpaczliwe gesty lub dąsanie się 
żadną realną polityką nie jest. Frazesy same 
choćby kwieciste najbardziej, nic nie mogą przy
nieść, ani zbudować.

Świadomi swoich praw  i obowiązków, jak i 
odpowiedzialności przed przyszłością 1 Narodem, 
stańcie razem do pracy, pracy wytrw ałej, tw o
rząc dobra konieczne dla współczesnych i po
tomny oh.

*

Po przemówieniu Min. Kiernika i dłuższym re
feracie W icepremiera Mikołajczyka wywiązała 
się dyskusja, w której brało udział wielu mów 
ców. Zjazd zakończył się wyborem Okręgowego
Zarządu P. S, L.

Wkład PPR w dzieło spolszczenia 
ziem odzyskanych

W  związku z pewnym osłabieniem tempa 
akcji przesiedlgńczej z województwa krakow 
skiego, które znalazło swoje echo na zebraniu 
przedstaw icieli PUR-u, Komisariatu dla spraw 
przesiedleńczych oraz Biura Studiów osadniczo- 
przesiedleńczych, zwróciliśmy się do pierwsze
go sekretarza Komitetu W ojewódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej, ob. Kowalskiego, o przedsta
w ienie dotychczasowych rezultatów akcji PPR 
w dziedzinie przesiedlenia.

W  odpowiedzi ob. Kowalski oświadczył, że 
zagadnienie przesiedlenia na Zachód jest zagad
nieniem  podstawowym dla państw a polskiego i 
dlatego PPR bierze bardzo czynny udział w akcji 
przesiedleńczej.

— Śmiem twierdzić — mówił, — że w pierw 
szych miesiącach akcji przesiedleńczej decydu
jącą rolę odegrały organizacje PPR w powiatach
i część Stronnictwa Ludowego. Rozwinęliśmy ży
wą działalność np. w powiecie żywieckim, skąd

w yjechało w większości do Jeleniej Góry około
30.000 osób, w powiecie nowosądeckim, skąd 
przesiedliliśmy do Kamiennej . Góry, Kłodzka i 
Nysy około 24.000 oraz w wielu \ innych pow ił- 
taćh. - Wszędzie tam PPR organizowała i kiero
wała akcją przesiedleńczą. Nasi towarzysze or
ganizowali ludność i transport w tych powia
tach, pokonywali trudności, wyjeżdżali na Za
chód dla przygotowania terenów osiedleńczych. 
W  powiecie myślenickim główną rolę w akcji 
przesiedleńczej odegrało Stronnictwo Ludowe, a 
PPR spełniła tu rolę pomocniczą.

Na koniec sekretarz PPR powiedział: — N a
szym patriotycznym  obowiązkiem jest opanowa
nie przez żywioł polski terenów po Odrę i N y
sę, dokończenie tego wielkiego dzieła historycz
nego o decydującym znaczeniu dla dalszego roz
woju narodu i państwa polskiego. Poteka Partia 
Robotnicza w dalszym ciągu pracować będzie 
czynnie nad spolszczeniem ziem odzyskanych.

Emeryci państwowi otrzymają dodatek
Uchwały Prezydium Rady Ministrów

W arszawa, 17 września 4(PAP Polpress). Na posiedze
niu Rady Ministrów w dniu 12 bm. uchwalono szereg do
niosłych dekretów, dotyczących resortu pracy i opieki spo
łecznej, a mianowicie:

1) Dekret o zmianie ustawy o zaopatrzeniu emerytal
nym pracowników państwowych, przyznający prawo do 
tymczasowego zaopatrzenia emerytalnego żonom ł dzie
ciom emerytowanych funkcjonariuszów państwowych i 
emerytowanych zawodowych wojskowych, którzy zginęli 
w czasie wojny.

2) De‘kre t w sprawie zmiany ustawy o pracy młodocia
nych i kobiet. W myśl znowelizowanej ustawy młodocia
ni obowiązani są do uczęszczania na naukę zawodową 
lut d sztalcającą, która wliczona jest do obowiązko
w y ^  godzin pracy w i) 18 gojjzin tygodniowo, za
miast jak dotychczas 6 godzin, nawet w tym wypadku, 
'jeśli uczeń uczęszcza na naukę wieczorami.

3) Dekret w sprawie zmiany ustawy z dnia 16. 5. 1922
0 urlopach dla pracowników, zatrudnionych w przemyśle
1 handlu. Zmiana przewiduje niewliczanie dni niedzielnych

1 świątecznych do dni urlopowych 1 określa, że przez dni 
urlopowe nalóży rozumieć wyłącznie dni robocze, za k tó
re robotnik otrzymuje zapłatę bez względu rfa to, czy za
kład pracy był w tym czasie czynny, czy też nie.

4) Dekret o dodatku przejściowym do zaopatrzeń eme
rytalnych pracowników państwowych. Dodatek będzie 
wynosić od 250 do 450 zł.,, zależnie od wysokości przy* 
znanego zaopatrzenia emerytalnego.

Poza tym Rada Ministrów uchwaliła, dekrety: o sto- 
sunkru państwa do kościoła metodystycznego, o utworze
niu Państwowych Zakładów hodowli roślin, o zmianie pra
wa prywatnego międzydzielnicowego, o przeniesieniu de* 
partamentu dróg wodnych śródlądowych z Ministerstw* 
Komunikacji do Ministerstwa Żeglugi- i Handlu Zagranicz
nego. Uchwalono również zmianę rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 29. 1. 1937 r. o dostawach i robotach na 
rzecz Skarbu Państwa, podwyższając gra^ ::e  sumy w 
wypadku, gdy oddanie robót nie wymaga o roszen ia  prze
targu publicznego do wysokości 20.000 zł.

Hok temu
(Według „Rzeczypospolitej** z 17 września 1944) 

d e le g ac ja  PKWN w składzie premiera Osóbki-Morawskio- 
go, dra Drobnera, dra Skrzeszewskiego, J. Bermana i J» 
W endego, udała się na linię frontu na Pradze, zwiedzając 
stanowiska W ojska Polskiego. Przewodniczący PKWN, Osób- 
ka-Morawski wydał zarządzenia w kierunku rozszerzenia 
pomocy walczącej W arszawie i zaopatrzenia znękanej lud
ności Pragi.

*
Stolica Bułgarii Sofia została zajęta przez wojska ra

dzieckie. Na froncie zachodnim walki toczą się na przed
polach Akwizgranu.

♦
W Lublinie odbywa się uroczyste Święto W yzwolenia 

Szkoły Polskiej, zorganizowane przez władze szkolne przy 
czynnym udziale młodzieży wszystkich szkół.

V *
W  Lublinie odbywa się pierwszy zjazd Stronnictwa Lu

dowego oraz drugi zjazd wojewódzki Robotników Rolnych.
(«.)

Kronika krakowska, [
Komisje Miejskiej Rady Narodowej
W tych dniach odbyto się posiedzenie wszystkich Ko- 

misyj, wyłonionych na ostatnim posiedzeniu M iejskiej Ra
dy Narodowej. Na zebraniu, któremu przewodniczy) pre
zes M iejskiej Rady Narodowej, W ojciech W ojewoda, przy 
udziale w iceprezydenta miasta, inż. Eug. Tora, wybrani 
zostali przewodniczący komisyj. a to: finansowo-goepodar-, 
czej, dr K Boryczko (SL), zastępcą T. Kustowski (PPS), 
Opieki Społecznej, inż. E. Hiiowa (SD), zastępcą St. Bar- 
tlk (OKZZ), sanitarnej i zdrowia publ., dr J. Gołąb (Izba 
lek.), zastępcą dr B. Jakobi (SL), tmdoWlanej, inż. W. 
Krzyżanowski (SD), zastępcą J. Kremer (PPS), prawniczej 
dr M. Ettinger (SD), zastępcą dr F. Mortimer (PPR), do 
walki ze spekulacją i łapownictwem A. Dacków (SD), za- 
s tępcą H. Balaban (PPS), oświatowo-kulturalnej dr B. Drob- 
ner (PPS), zastępcą dr A. Bar (SD).

ciekawie dobierane*wraca uwagę wysoki poziom
wnictwa: piękne ilustracje, s tarannie . ka SłTo-
*djęcia, opracowanie araficzne pomysłowe. - nie-
na tygodnika uderza ' tonem prostoty. 
rzadko humoru i serdecznego ciepła. -Je ił>njp tdei
ton w piśmie. którego zadaniem jest
Wojska Polskiego". Trudno o żołnierzu P t A
inaczej. Na specjalne uznanie zasługuje kąciB P- ^  £  
to ciekawe".

Otwarcie malej sali Starego Teatru
W poniedziałek, 17 hm . otwarta zostanie mała sala Sta- 

teeo Teatrui £fana tam będzie przez cały tydzień urocza 
komedia M arivaux .Igraszki trafu i miłości" w przekładzie 
Boya, w reżyserii Janusza W arneckiego z Heleną Cha- 
r.iecka D. Szaflarską, E. Fuldem, St. Michułowiczem i Wł. 
Sheybalem w rolach głównych Dekoracje Teresy Boguszew- 
skiei. W ielką salę odstąpił na ten tydzten Stary Teatr ze
społowi artystów  warszawskich z Elżbietą Barszczewską na 
czele, którzy będą grali „Lekkomyślną siostrę Wf 
rzyńskiego.

inauguracja sezonu koncertowego
W# wtorek, dr.ia 18 września br., o godz. 19-tej w sali

Świt" wvstaoi Zbigniew Drzewiecki z własnym recitalem
fortepianów /m . Znakomity artysta rozpocznie tym koncer- 
tem sezon Siura Koncertowego Związku Muzyków. Bo- 
gatv program obejm uje dzieła Beethovena, Chopina, Pro- 
kofiewa, Albeniza, Debussy'ęgo i Szyraanowsk.ego. B.lety 
do nabicia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek 

Główny 36. ________

NA SLĄSKU ZNALEZIONO CZĘŚĆ POMNIKA MICKIE
W IC Z A  Inż. Artur R o m a n o w sk i prof. Szkoły Przemysłowe
odda* do muzeum znaleziona na Śląsku rękę z rylcem postaci 
alcgcryczfiejz z pomnika M ickiew.cza w Krakow.e,

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI p o l s k o -r a d z ie c k ie j  
z a g a r n i a  że dzisiaj, o godz. 17.30 w lokalu własnym 
(T B a to re g o  141 odbędzie się uroczyste otwarcie kursu pre
legentów, na które zaprasza wszystkich członków. Uprasza 
się o niezawodne przybycie.

n7?« W KAWIARNI „CRISTAL” fragmenty z melodyjnej 
Rycerskość W ieśniacza". Udział biorą: 

opery 9 iSantuzza), Fr. Bedlevficz (Turridu), A.
“  . ,fi° !  w  roii Loli zadebiutuje Krystyna Kosta- 
E ?  uczennica prot. Ady Sari -  Przy fortepianie prof. 
J. Gaczek Początek o 18-te]. W stęp wolny.

GOSPODA AKTORÓW, Dunajewskiego * Dzis w ponie
działek w dolnych salach w ystęp znakomitego barytona 
f  M* kuima K M arynowskiej w nowych tańcach, i Z W .r. 
s tie j.  W krótce w „Gospodzi." koncertować będzie najlepsza 
orkiestra jazzowa w Polsce.

R ep ertu ar teatrów  krako w sk ich
Poniedziałek, 17 września

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 19: „Skiz", kome
dia G. Zapolskiej.

Stary Teatr — godz. 18 (mała sala): ,,Igraszki trafu i 
miłości", komedia Marivaux, w przekładzie Boya; godz. 
19 (duża sala): „Lekkomyślna siostra", komedia Perzyń- 
skiego z Barszczewską w roli głównej.

Kameralny TUR. — godz. 19: „Lato w Nohant", komedia 
J. Iwaszkiewicza.

Okr. Domu Żołnierza (ul. Lubicz) — godz. 19: „Na fali 
hum oju", wesoła rewia w 16 obrazach.

R ep ertu ar kin krako w sk ich
.,A pollo ' l „Sztuka*: „Studentko".
„Sw lt": „Kościuszko pod Racławicami**.
„W arszaw a": „M eksykańskie noce” .
..G dańsk": film produkcji polskiej „Oorożkara nr. 13"*
..Ucitótua": film produkcji sowieckiej „Piotr l*.

Scala" i „W anda": „M ayerling".
„W olność": „Biały murzyn".

P rogram  Rozgłośni k rako w sk ie !
na dzień 18 września 1945 (wtorek)

Godz. 8.45: Hymn. Sygnał czasu. Dzieńdobry. 6.50: 
Transmisja z W arszawy. 7.50: Program Rozgłośni Krakow
skiej. Płyty. 10.30: Dyktando wiadomości krakowskich. 
11: Koncert kameralny z płyt 11.25: Kronika krakowska.
11.35: d. c. koncertu. 11.57: Transmisja z Warszawy. 13.50: 
Audycja z cyklu „W ielcy śpiewacy na płytach gramofo
nowych" w opracowaniu Władysława Fabry — śpiewa 
tenor Titto Schipa. 14.10: Odczyt p. t. „Przywróćmy Kra
kowowi dawny wygląd" dr. Krystyny Pieradzkiej. 14.20: 
Pogadanka Anny Kitchman według opowiadania Marii Krze- 
twskiej o Krzysztofie Kolumbie. Pogadankę prowadzi Je 
rzy Kaliszewski. Muzyka i piosenki Anny Kitchman. 14.40: 
Chwila muzyki. 14.50: Przegląd wiadomości krakowskich. 
15: Ojciec - opery polskiej Karol Kurpiński — audycja w 
opracowaniu Mieczysława Krzyńskiego z udziałem Zespołu 
W okalno-lnstrument. Rozgłośni Krak. i Ferdynanda Gem* 
rota (klarnet). 18: Transmisja z W arszawy. 18: Artykuł 
aktualny. 18.15: Transmisja z W arszawy. 19.55: Chwila 
muzyki. 20.05: Kącik Z. W. M. 20.15: Groteski fortepiano
we. 20.45: Fragment powieści W ładysława Bodnickiego p. t. 
„Piorun uderza w najwyższe drzewa". 21: Wieczór arii 
operowych w wyk. Stelli Martini (sopran koloraturowy) — 
akompaniuje Jerzy Gaczek. 21:30: Muzyka taneczna, trans
mitowana z kawiarni „A dria". Gra orkiestra pod kier 
Freda flelima. 22: Aktualia krakowskie. 22.10: d. c. mu
zyki z kawiarni „A dria". 22.30: Muzyka taneczna z płyt. 
22.50: Zapowiedź programu. Hymn.

Najciekawsze audycje 
w dniu 17 września 1945 (poniedziałek)

Godz. 14.30: Recital śpiewaczy A. Wolaka (baryton). — 
Przy fortepianie J. Gaczek.

15: Programowość w muzyce — audycja w opracowaniu 
W. Geigera (cz. I*sza).

21: Polska pieśń chóralna w wykonaniu Reprezentacyj- 
nego chóru Polskiego Związku Zachodniego pod kler. 
M. Buszka.

*
Idea! współczesnego miasta — w każdym mieszkaniu 

radioodbiornik.
*

Nasze radiostacje na falach: Kraków — 294 i */« metra. 
Warszawa I. — 522 m. Warszawa i i .  — 421 m. Warszaw» 
ska stacja krótkofalowa — 49.06 m. Katowice — 1.014 m.

CODZIENNIE W „KLUBIE DZIENNIKARZY" iPijarska 7) 
dancing towarzyski od godz. 18-ej do 23-tj. G i t  zefpól Z. 
Kolasińskiego.

tycie Warszawy
Habilitacje na Uniwersytecie Warszawskim

Wydział lekarski habilitował w zakreeie fizjologii dr fil. 
Bronisława Zawadzkiego. Kandydat przedstawił rozprawę 
pt. „W  jakim etopnfcu tzw. prawo biegunowego drażnienia 
6tosuje się  do mięśni prążkowanych" oraz wygłosił przed 
Radą Wydziałową swół wykład habilitacyjny.

Zapisy na Uniwersytet
W  sali kolumnowej odnawianego obecnie gmachu pomu- 

zealnego przy ul. Krakowskie Przedmieście, panuje oży
wiony ruch. Od dnia 10 września odbyw ają się tam zapisy 
na Uniwersytet. Napływ zgłoszeń okazał się  niespodzie
wanie wielki Pierwszego dnia zapisało się 451, drugiego 
zaś 326 kandydatów. W iększość z nich to kandydaci na 
1-szy rok studiów, wśród których na czoło wysuwają się 
aspiranci na W ydział Lekareki.

Wznowienie działalności Tow. Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki

Nawiązując do demokratycznych tradycji, e tu łenci Poll- 
techniki W arszawskiej na zebraniu w dniu 24 sierpnia 
1945 roku wybrali Tymczasowy Zarząd Towarzystwa Brat
niej Pomocy i uchwalili następującą rezolucję. „My, stu
denci Politechniki W arszawskiej w pełni zrozumienia ko
nieczności wzajemnej współpracy w dziele odbudowy ży
cia społecznego Rzeczypospolitej, postanawiamy wznowić 
działalność Towarzystwa Bratniej Pomocy Studentów Poli
techniki W arszawskiej w pełnym oparciu o zasady praw
dziwej demokracji, braterstwa i równości praw wszystkich 
obywateli wobec nauk*. Celem Towarzystwa jest organizo
wanie i niesienie pomocy materialnej swym członkom i u« 
łatwiande im studiów"- Siedziba Tow. Bratniej Pomocy mie
ści się przy ulicy Lwowskiej 7.

Ubezpieczalnia na Solcu
Gmach dawnego szpitala Ubezpieczalni nie będzie użyty 

ze względu na .ncwe rozplanowanie Warszawy do dawnych 
celów, ale służyć będzie jako siedziba administracji Ubez
pieczalni. W arszawska Ubezpieczalnia remontuje we włas
nym zakresie gmach dawnego szpitala (Solec 39) i* już 
częściowo wprowadza doń swe biura. •

Pałacyk na Tamce
Zabytkowy pałacyk na Tamce został wybudowany w 

końcu XVI w. przez Tylmana z Gammerln na murach 
obronnych dawnego zameczku Ostrogskich. W pierwszej 
połowie XVIII wieku przebudował go Józef Fontana dla 
Zamoyskich. Pałacyk ten był siedzibą konserwatorium od 
r. W61 do czasu wystawienia nowego gmachu dla tej in
stytucji przy ul. Okólnik 1. Obecnie SPB na zlecenie 
BOS-u prowadzi roboty zabezpieczające sklepienia pała
cyku na Tamce.

Teatr Polski
Prace remontowe w teatrze Polskim są już na ukoń

czeniu. Niemcy wprowadzili zmianę, polegającą na po
szerzeniu wnęki dla orkiestry, którą obecnie zniesiono. 
Pracownie malarskie, krawieckie, stolarskie, elektrotech
niczne, magazyny i biblioteka zostały oddane do użytku. 
W ewnętrzną dekorację sal odtworzono na podstawie za
chowanych fragmentów.

Kronika Polski i świata
KOMISJA BADAN RUCHÓW SPOŁECZNYCH. W ramach 

Ludowego Instytutu Oświaty 1 Kultury powołano do życia 
Komisję dla Badania Ruchów Społecznych w Czasach Naj
nowszych. Prezydium Komisji ukonstytuowało się jak nastę
puje: przewodniczący inż. Stefan Brzeziński, członekv hono
rowy Z. N. P. oraz członkowie: Tomasz Szczechura i Ta
deusz Rok, sekretarz Tadeusz Kuligowski. Komisja będzie 
prowadziła pracę naukowo-badawczą w dziedzinie ruchów 
społecznych, ze szczególnym uwzględnieniem ruchów — 
chłopskiego, nauczycielskiego, robotniczego i spółdzielczego. 
W  pierwszym etapie pracy przewidziane je st zbieranie, 
utrwalanie i opracowywanie materiałów, w drugim akcja 
wydawnicza.

POMOC SANITARNA SZWECJI DLA POLSKI. W  Polsce 
bawiła specjalna delegacja szwedzka, celem zapoznania 
•ię  z potrzebami Polski na odcinku zdrowotnym. Delegaci 
szwedzcy oświadczyli, że rząd ich udzieli Polsce bez
płatnej pomocy sanitarnej w szerokich rozmiarach, za 
pośrednictwem Szwedzkiego Komitetu Pomocy Międzyna
rodowej. Dostawy szwedzkie obejmą instrumenty chirur
giczne. lekarstwa, a zwłaszczi preparaty sulphonamito- 
we. Przedstawiona przez czynniki polskie lista potrzeb
nych artykułów zostanie przypuszczalrie w całości zreali
zowana. Poza bezpłatną pomocą, Szwecja gotowa je st do
starczyć Polsce artykuły sanitarne w ramach umowy 
handlowej. Rozważana jest w Szwecji również możliwość 
przesłania do Polski lekarzy i sióstr szpitalnych, w pierw
szym rzędzie dla opieki nad dziećmi.

PARCELACJA W SAKSONII. Władze niemieckie w Sa
ksonii zarządziły wywłaszczenie bez odszkodowania go
spodarstw chłopskich ponad 100 ha. Gospodarstwa t« 
będą rozparcelowane i rozdzielone między robotników 
wiejskich oraz uciel^jmerów ze Wschodu. W łaściciele 
majątków, znani funkcjonariusze nazistowscy, będą bez 
w yjątku wywłaszczeni. Parcelacja odbędzie się jeszcze 
przed końcem października, a więc jeszcze przed zasie
wami jesiennymi. *

WYCZYN GÓRNIKA RADZIECKIEGO. Robotnicy ra
dzieccy czcili dzień zwycięstwa nad Japonią nowymi 
osiągnięciami na froncie pracy. Górnik doniecki, Goło- 
tolosow, wykonał normę dzienną w dzień zwycięstwa 
w 2.100 procent. Jego zarobek dzienny wyniósł 3.500 
rubli.

25-LECIE WSZECHRADZłECKIEJ IZBY KSIĄ2KI. Wszech-
radziecka Izba Książki w Moskwie, w koncentruje się
naukowa rejestracja bibliograficzna wszelkiego rodzaju dru
ków, wychodzących w Związku Radzieckim, została utwo
rzona dekretem Lenina w czerwcu 1920 roku (Kntżnaja Pa-
laiAi o ? "  mnie «ir wzrosła w f  »<*'-»»« ' r7a Prace
jej ilustrują następujące cyfry: 750 000 zarejestrowanych 
bibliograficznie książek w stu jedenastu językach, ok. 10 
milionów przejrzanych czasopism ,.z których porobiono wy
cinki ważniejszych artykułów w liczbie 825.000. Podczas 
wojny Izba mocno ucierpiała. Spalił się catkowicie jej ka
talog systematyczny o czterech milionach kartek, ok. 15.000 
tomów księgozbioru i dużo materiałów archiwalnych. Obec
nie Izba wznawia wydawnictwo swych periodyków i p re ^  
stępuje do powetowania szkód wojennych.
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Kraków zwycięża w zawodach sportowych
szkól óficerskich

W dnitch od 9 do 12 bm. odbyły się w Krakowie 
pierwsze ogólnopolskie zawody sportowe szkół oficer
skich W . P., w których wzięły udział zespoły: I Szkoła 
Oficerska Piechoty (Kraków), I Szkoła Oficerska Arty
lerii (Chełm Lubelski), Oficerska Szkoła Broni Pan
cernej (Modlin), Centralna Szkoła Oficerska PoliŁyczno- 
Wychowawcza (Łódź), III Szkoła Oficerska Piechoty 
(Inowrocław), Wyższa Szkoła Oficerska (Rembertów)

1 Oficerska Szkoła Łączności (Zamość). Program cztero
dniowych zawodów, obejmował 8 konkurencyj, które da
ły wyniki następujące: %

Piłka noina: Łódż-Zamość 6:3 (3:3) po dogrywce, Chełm- 
Rembertów 5:1 (2:0), Modlin-Inowrocław 7:0 (4:0). Półfina
ły: Kreków-Łódź 4:3 (3:3) po dogrywce Chełm-Modlin 
4:3 (3r3) po dogrywce.Finał: Kraków-Chełm 4:0 (1:0).

Tenis: ćwierćfinały: Abarzyn (Modlin)-Rechniewski (Łódź) 
1:0, 6:2, Bajtała (Inowrocław)-Kołodziejczyk (Chełm) 6:2, 8:6, 
Fraszewski (Kraków)-Karalewski (Chełm) 6:3, 9:7 
nały: Abarzyn-Bajtała 4:6, 8:6 6:3, Fraszewski-Szabłow- 
ski 6:1, 6:0. Finał: Fraszewski-Abarzyn 6:2, 6:3.

Pływanie: 100 m stylem dowolnym: 1) Jera  (Łódź) 1,14,5, 
ł) Kowalski (Kraków) 1,16, 3) Ziułkoski (Chełm) 1,20,6,
4) Dmilriew (Rembertów), 5) Niklasiński (Chełm), 
%) Skrobecki (Chełm). 50 m w ubraniu z granatem: 1) mjr. 
Dmiłriew (Rembertów) 52,6, 2) Kowalski (Kraków) 1,02, 
3) Niklasiński, 4) Bober (Kraków), 4) Magierowski (Za
mość), 6)Szabrowski (Chełm). Zespołowo: 1) Chełm. 
2) Kraków, 3) Rembertów.

Szermierka: Bagnet: półfinały: Fokt (Łódź)-Bzezicki 
fŁódż) 3:1, Przeździecki (Kraków)-Michałski (Modlin) 3:2, 
Przeżdziecki-Kalinowski (Chełm) 3:1. Finał: Fokt (Łódź)- 
Przeidzlecki (Kraków) 5:3.

Szabla: półfinały: Przeździecki-Oleksiewicz (Kraków) 
3:2, Michalski-Frankiewicz (Chełm) 3:2, Szwerin-Dymowski 
(Chełm) 3:2, Finały: Szwerin-Michalskl 5:3, Szwerin-Przei- 
dziecki 3:2. W ogólnej klasyfikacji: 1) Fokt, 2) Przeździe
cki, 3) Kalinowski, 4 i 5) Michalski i Brzezicki.

Strzelanie: z pistoletu (TT) do tarczy z odległości 25 m 
{3 naboje): zespołowo: Kraków flOOf/i) na 30 możliwych 
wszystkie trafne, 2) Chełm 72*/*, 3) Łódź 66*/«, 4) Modlin 
63*/», 5)^ Inowrocław 57•/•, 6) Zamość 40#/*.

Gry sportowe: Siatkówka: Półfinały: Inowrocław-Łódż 2:0, 
Kraków-Rembertów 2:1. Finał: Inowrocław-Kraków 2:0(15:7, 
15:11). Koszykówka: półfinały: Chełm-Modlin 27:20, Kra- 
ków-Inowrocław 56:13. Finał: Chełm:Kraków 32:29 po 3 
dogrywkach.

Gimnastyka: (koń, drążek poręcz). Zespołowo: t) Kra
ków 19 i pół pkt(por. Itarnionow, sierż. Orenczym, 
podchor. Paul, sierż. Szpak), 2) Chełm Lubelski, 3) Rem
bertów. Indywidualnie: finaliści podch. Andrzejczak (Ino
wrocław), mjr. Czerepiński (Rembertów), 'por. Itarnionow 
(Kraków), ppor. Pączka (Modlin), podch. Orenczym (Kraków).

Lekka atletyka: 100 m po dwóch przedbiegach finał: 1) 
Miłoszewski (Modlin) 12,2, 2) Samolej (Modlin) 15,3 
1500 m: 1) por. Feryniec (Modlin) 4,29,5, 2) Jasiewicz 
(Chełm). Skok w dal: Miłoszewski (Modlin) 840 cm, 
2) Bryłka (Chełm) 602 cm. 1000 m: 1) Modlin 8, 57,2,
2) Łódź 9,01,7. Sztafeta olimpijska: 1) Modlin 3,47,
2) Łódź 3,48,3, 3) Inowrocław 3,53. Rzut granatem: 
1) Ligenza (Łódź) 62,40 m, 2) Machura (Chełm) 59,55 m,
3) Miłoszewski (Modlin) 59,20 m, 4) Świderski (Rember
tów), 5) Żmuda (Inowrocław), 6) Zyczniak (Zamość).

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Kraków 
14 punktów , 2) Chełm Lubelski 13Vs pkt., 3) Modlin

30V*pkt., 4) Łódź 3ł*/« pkt., 5) Inowrocław 39 pkt., 6) Rem
bertów I2'it pkt., 7) Zamość 47 pkt.

*
Zwycięstwo, jak było do przewidzenia, przypadło 

najstarszej Szkole Oficerskiej w Wojsku Polskim, 
która na terenie Krakowa wykazuje od początku dużą 
ruchliwość sportową. Jej drużyna piłkarska może się po
szczycić całym szeregiem lokalnych sukcesów, jak z Ło-

bzo w ia n k ą  3:3, Cracoyią Ib 5:3, Z w ierzy n ick im  2:1
I  W ieczystą *:2. Z dotychczasowych meczów, których
I OŚP rozegrała około 25, przegrała ty lk o  z  W isłą 1:4 r  
Garbarnią 2:4, z Tarnovią (w Tarnowie) 2:4. Na boiskach 
krakowskich cieszy się I OSP dużą sympatią publiczności, 
ponieważ w jej składzie grają znani piłkarze miejscowi, 
kształcący się obecnie na oficerów, jak Ryś (Prokocim,, 
Dwernicki (Wieczysta), Górecki ( W i e c z y s t a ) , / WydmaiSski
i Śliwa (Łobzowianka).

Przy konkurencjach lekkoatletycznych pomocni byli orga
nizatorom członkowie Krakowskiego OZLA. Całość organi 
zacyjna spoczywała w rękach płk. Łomakina, kier. wycho
wania fizycznego W. P., jego zastępcy kpt. M azura i por 
Chatizowa, obecnego kierownika stadionu WP w W ar
szawie.

Sensacyjna porażka Wisły zamyka jej drogę do A klasy
B ronow ianka—W isła  2:1! Oto największa sen

sacja niedzielnych rozgrywek eliminacyjnych 
KOZPN-u. Do zawodów tych, które odbyły s ię  
na boisku W isty, czerwoni wystąpili w b. sil
nym .składzie, gdyż z pierw szej drużyny nie 
grali jedynie: Jurow icz, bracia Filkow ie i Gracz. 
Mimo to ambitnie grająca dTużyna Bronowianki 
zdołała uzyskać zwycięstwo, osiągając n a jw ięk 
szy swój dotychczasowy sukces. Na domiar złe
go dla Wisły, jedna z bramek była „samobójczą"

Kubika! Do przerwy, wynik był remisowy 1:1. 
Z Bronowianki wyróżnić należy bramkarza. Sę
dziował dobrze inż. Zacharczenko.

W czorajsza porażka W isły zagraża poważnie 
jej pozycji w tabeli, zamykając jej drogę do 
A klasy, gdyż pozostałe spotkania nie zdołają 
tak dalece poprawić sytuacji, aby W isła mogła 
zająć pierw sze lub d rug ie  m ie jsce  w  tabe li, co 
jest potrzebne do uzyskania A klasy.

Półfinały mistrzostw tenisowych Polski
J. i Z. Jędrzejowskie oraz Hebda i Skonecki w finale

P Deszcz padający w sobotę i niedzielę rano uniemożliwił 
ukończenie mistrzostw tenisowych Polski w czasie przewi
dzianym programem. W niedzielę zakończono rozgrywki 
półfinałowe, a finały odbędą się w poniedziałek.

Do najciekawszych gier należało w niedzielę spotkanie 
Skonecki—Olejniszyn. Potwierdziło ono z jednej strony 
słabą obecną formę Olejniszyna, z drugiej dało okazję 
Skonec.kiemu do zademonstrowania pięknej gry. Skonecki 
robi stałe i widoczne postępy. Udział w mistrzostwach 
Czechosłowacji był dla niego doskonałą lekcją. Kilka 
treningów z Szolcem, spotkania turniejowe, w tym z trze
cią rakietą Czechosłowacji, Smolińskim, zrobiły swoje. 
Skonecki gra spokojnie i pewnie, wyzbył się szarżowania, 
którym grzeszył uprzednio i jest już dzisiaj poważnym 
konkurentem dla Hebdy. Nad Olejniszynem górował Sko
necki o klasę i pokonał go gładko w trzech setach 6:0, 
6:0, 6:1. Bił go regularnością, a mijając go umiejętnie 
przy siatce, uniemożliwiał Olejniszynowi grę przy niej, 
co stanowiło zawsze jego mocny punkt.

W grze pojedynczej pań odniosła sukces Zofia Jędrze
jowska, bijąc w trzech setach Rudowską 3:6, 6:1, 6:1. Po 
pierwszym przegranym recie Z. Jędrzejowska weszła w 
uderzenie i dwa następne wygrała już pewnie. W ten 
sposób dojdzie do spotkania obu utalentowanych sióstr, 
zwyciężczyni turnieju Zofii z broniącą tytułu mistrzyni 
Polski Jadzią Jędrzejowską.

Mistrzynię ujrzeliśmy na korcie dwukrotnie. Rano ro
zegrano przerwany w sobotę przy s tan ie ^ 5:5 w pierw
szym secie półfinał gry mieszanej J. Jędrzejowska i Heb
da przeciw Z. Jędrzejowska 1 Kurman. Dogrywka zakoń
czyła się szybką wygraną J. Jędrzejowskiej i Hebdy w 
stosunku 7:5, 6:0. Po południu Jędrzejowska rozegrała 
spotkanie pokazowe ze znaną już w Krakowie tenisistką

czeską Parmową. Czeszka grała początkowo niepewnie i 
szybko przegrała pierwszego *ćta 6:0. W drugim secie 
Paimowa rozegrała się i pokazała szereg pięknych ude
rzeń, żywo oklaskiwanych przez publiczność. Daleko jej 
jednak jeszcze do klasy Jędrzejowskiej, która i ten set 
wygrała łatwo 6:3. N iestety nasza mistrzyni nie miała 
sposobności w tym sezonie do spotkania się z tenisistką
o równym sobie poziomie.

Ostatnią grą w niedzielę był półfinał gry podwójnej 
panów, między parą krakowską Olejniszyn-Hebda, a pa
rą warszawską Kurman-Pogonowski. Po długiej pięcio- 
setowej walce wygrała para krakowska 3:6, 6:4, 4:6, 
8 :6 , 6 : 2 . ’

Wyniki ostatnich dni mistrzostw były n a st.:
ćw ierćfinały: Kebda— Horain 6:2, 6:0, 6:2. Herbst—  

Olszowski 6:3, 7:5, 6:3; Skonecki—Łabuzek 7:5, 6:1, 6:0; 
Olejniszyn—Adamczyk 4:6, 2:6, 6:2 6:1, 6:0; Rudowską— 
I*otuczkowa 6:1, 6:0; Szeraucówna—Lilpopówna 6:4, 7:5; 
Z. Jędrzejowska—Jakubowska 6:1, 3:0 ser.; Hebda, Sko
necki—Adamczyk-Małcużyński 6:2, 6:4, 6:8; Bełdowski- 
Olszowski—Drozdowski-Gajewskfi 4:6, 6:2, 6:1, 4:6, 5:0 
ser.; Olejniszyn-Herbsl—Horain-Łabuzek 6:3, 7:5, 7:5; Kur
man-Pogonowski—Rosada-Brożek 6:1, 6:2, 2:6, 6:0; Ru- 
dcwska-Olejniszyn—Lilpopówna-Bełdowski 6:2, 6:0; Sze- 
raucówna-Skonecki—Jakubowska-Łabuzek 6:1, 6:4.

Półfinały: Hebda—-Herbst 6:1, 6:4, 6:1; Skonecki— Olej 
niszyn 6:0, 6:0, 6:1; Pudowska— Jaśkowiakówna: 6:4, 6:1; 
Z. Jędrzejowska— Szeraucówna*6:3, 6:4; Hebda, Skonecki—  
Bełdowski, Olszowski 6:4, 6:2, 6:4; Olejniszyn, Herbst— 
Kurman, Pogonowski 3:6, 6:4, 3:6, 8:6, 6:2; J. Jędrzejow

ska, Hebda— Z. Jędrzejowska, Kurman 7:5, 6:0.
Juniorzy: Ćwierćfinały: Fraszowski—-Wójcicki 6:0, 6:0; 

Kołodziejczyk— Krankowski 6:3, 6:5; j  Bajtała—Kozłowski

6 0 6 4. Półfinały: Fratzoweki— Kołodziejczyk 6:2, 3:0; I 5. 
*ada— Bajtała 6:1. :>• Finał: Rosada— Fraszowski 6:3, 7:S,7:$

Dziś finały
Finały mistrzostw tenisowych Polski rozegrane zostań, 

dziś w poniedziałek. O godz. 9.30 rano ostatni półfinał 
w grze mieszsnei Szeraueówna, Skonecki— Rudowska, Olej. 
niszyn, następnie fn a ł  gry podwójnej panów: Hebda, Sko. 
necki— Olejniszyn, H erbst oraz o trzecie miejsce pań: Jaś. 
k o w ia k ó w n a — Szeraucówna: trzecie miejsce panów: Herbst 
— Olejniszyn.

O godz. 3 po poł. finały: Hebda— Skonecki, J. Jetdr7,c.
jowska__Z. Jędrzejowsko oraz J. Jędrzejowska, Hebda prza-
ciw zwycięskiej parze z półfinału Szeraucówna, Skonecki— 
Rudowska, Olejniszyn. (PL)

P.Z.H.L. powstał w Krakowie
Z inicjatyw y K rakowskiego Okr. Związku Hc- 

keya na Lodzie z prezesem  dr Pischingerem na 
czele odbyło się w niedzielę popołudniu zebranie 
organizacyjne Polskiego Związku Ilokeya Lodo
wego. W  zebraniu wzięli udział oprócz Krakowa 
delegaci 4-ch okręgów  (W arszawa, Łódź, Śląsk, 
Poznań) przybyli do K rakow a z okazji teniso
wych m istrzostw  Polski.

Po krótkiej dyskusji w ybrano Tymczasowy 
Zarząd w składzie: prezes Osiecimski-Czapskl 
(Kraków), w iceprezesi inż. Gawędzki (Śląsk), 
Briesemeister (W-wa), inż. Pawłowski (Kraków), 
kapitan  sportow y: mgr. Trytko (Śląsk), sekretarz: 
Kołodziej (Kraków), skarbnik: St. Voigt (Kra

ków), członek zarządu: M ałcurzyński (Łódź). Ko
m isja rew izyjna: dr N aw rocki (Śląsk), Chyliński 
(Poznań), Laurynow (Kraków).

N ajbliższym zadaniem Tymczasowego Zarządu 
P. Z. H. L. będzie zorganizow anie okręgów, a na. 
stąpnie zw ołanie zw yczajnego walnego zebrania 
w Krakowie, k tóry  będzie siedzibą P. Z. H. L,

VII niedziela zawodów eliminac. 
KOZPN-u

Grupa I. Cracovia—M ilicyjny 4:2; Skawinka— 
Kinowiec 2:3; Czyżyny—Puszcza 2:1; Grzegó
rzecki—Borek 0:6.

Grupa II. Miechów—AZS 3:0 w. o.; Przegorza- 
lanka—Legia 0:3; TUR Podgórski—Rakowiczan- 
ka 1:1; Prokocim—Garbarnia 0:1; Prądnicki— 
W anda 3:1. /

Grupa III. Dalin—Bieżanow ianka 1:1; Brono
wianka—W isła 2:1 (1:1); Pychow ianka—Koron* 
0:8; Prądniczanka—Blok 9:0; Związkowiec— 
Pocztowy 1:3.’

Grupa IV. Olsza—W olanka 3:0; Wawel—Słom
niki 3:0 w. o.; Plaszowianka—-Czamochowice 3:4, 
Krowodrza — Łagiewianka 2:2, M ydlniczanka— 
Dębnicki 0:13.

Grupa V. Chelm ianka—Łobzowianka 0:12; Wie- 
liczanka—Zwierzyniecki 2:4; Juyenia—Wieczysta 
1:7; Dąbski—W ołania 3:1.

SEKCJA BOKSERSKA K. S. CRACOVIA organizuje bez
płatny kurs bokserski dla początkujących. W pisy na kun 
przyjm uje się podczas treningów, tj. w poniedziałki, środy
i piątki w godz. 18.30—20, w lokalu R. K. S. Związkowiec, 
Rynek Główny 32, II p. oficyny. Początek kursu 1 paździer
nika br.

Redaguje Kolegium. -  Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 12—13. Sekretarz Redakcji codziennie od godz. 9—11. Redakcja rękopisów nie zwraca. — Za dział 
ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. — Adres Wydawnictwa: Kraków. Wielopole 1. Centrala tel. 545G0-61-G2. — Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik*1. 

Drukarnia I ood za rządem państwowym, Kraków. Wielopole 1 M—05710

Za spokój duszy ś. p. ^

rioriana, Mieczysława Cerkaskiego
kapitana W. P.

ur. 23 listopada 1901 w Inowrocławiu, który poległ 
śmiercią męczeńską w Oświęcimiu we wrześniu 

1942 roku,
odprawione zostanie w trzecią bolesną rocznicę

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
we wtorek, dni? 18 września 1945 r., o godz. 8-mej
rano w kościele św. Krzyża w Krakowie przy placu 
Teatralhym, na które' zaprasza Krewnych, Przyja
ciół i Zriajomyrh Zmarłego
6056 t o n a  i  s y n .

Wolne posady
APTEKA na prowincji po
szukuje pomocniczej siły: 
magistralę), ewentualnie 
techniczną, obccnaną dokła
dnie z czynnościami Zgło
szenia z podaniem warunków 
pod ,,KA” ,,Par", Kraków, 
Rynek Główny 46. 5338*3-3

PRZEDSTAWICIELI na tere
ny poszczególnych woje
wództw za wyjątkiem Kra
kowa przyjmie firma ,,Flo- 
rina“ , Kraków, Choclmska
19. 5654-2-5

OPERATOR, laborant, retu
szer potrzebny zaraz w Kra
kowie. Zgłoszenia: Dziennik 
Polski, Kraków, „Nr. 5303".

5303-1-2

POSZUKUJĘ zdolnego, ener
gicznego stolarza meblowo- 
budowlanego na stanowisko 
kierownika do stolarni ma
szynowej. Kraków, Rajska 
10. 5326-1-2

POTRZEBUJĘ uczciwej dzie
wczyny, umiejącej gotować. 
Dobrze wynagrodzę. Kraków, 
Pańska 12, m. 3, II. p. 5337

POWAŻNA fabryka poszu
kuje inżyniera lub technika 
na stanowisko kierownika 
oddziału metali kolorowych. 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 5377".

DROGISTĘ(stkę) z dyplomem 
na kierownicze stanowisko 
poszukuje Drogeria T. St. 
Golasa w Tarnobrzegu.

5384-1-3

Posad poszukują
POPROWADZĘ samodzielnie 
gospodarstwo domowe, naj
chętniej na wyjazd. Zgłosz.: 
Dziennik Polski, Kraków 
„Nr. 5322".

OGRODNIK warzywno-kwia- 
towy, długoletnie świade 
d w a, szuka odpowiedniej 
posady, najchętniej rządo
wej. — Łaskawe zgłoszenia: 
dziennik Polski, Kraków, 
i,Nr. 5383*'.

KULTURALNA zajmie się 
solidnym domem, pensjona
cie, doskonałe gotowanie, — 
poważne referencje. Oferty: 
Dziennik Polski, Kraków', — 
„Nr. 5342".

PANIENKA zdolna, włada
jąca biegle językiem fran
cuskim szuka Zajęcia. Zgł.: 
Dziennik Polski, Kraków, — 
„Nr. 5364 ’.

Kupno
DOMY, wille, parcele, go; 
spodarstwa kupuje, sprze
daje, transakcje solidnie, fa
chowo, dyskretnie przepro
wadza koncesj. biuro, Kra
ków, Sienna 5*7, I p. Tel. 
506-05. 6064-2-2

KSIĄŻKI KUPUJĘ powieści, 
naukowe oraz całe księgo
zbiory. — Kraków, Zyblikie- 
wicza 10, godz. 9—14.

!i036-l-2

JABŁKA, śliwki, pomidory, 
jeżyny, wszelkie owoce ku- 
kuje „Przetwór", Kraków- 
Prądnik Czerwony, ul. Pił
sudskiego 3, tel. 575-33.

6044-1-5

MASZYNY introligatorskie, 
sztancówkę i rycówkę kupię. 
Ofeity pod ,.29' ,.Pai' 
Kraków Rynek Gł 46

4835-3-3
Kupujemy FUTRA damskie, 
męskiej KUPONY bielskie i 
angielskie; KONFEKCJĘ, RA 
DIOAPARATY: GALANTE
RIĘ skórzaną i inne. ,.Oka* 
zja‘\  Kraków, Floriańska 28.

5091-6-20

PIEC 2ELAZNY, oszczędno
ściowy, większy, kupimy. — 
„Florina” , Kraków, ul. Cho- 
cimska 19. 5653-2-2

Snrze^aJ
NAJWIĘKSZY wybór parcel, 
doniów ma do sprzedania — 
Biuro, Kraków, Mały Kynek
1, m. 5a. ^u40.1-3

SPRZEDAM sklep kolonialny 
z towarem. Wiadomość: Kra
ków, Krowoderska 23, m. 8. 
9—11. 6062

KAMIENIC, DOMÓW 1 PAR
CEL największy wybór po
siada: KAROL KULCZYK, 
KRAKÓW, BASZTOWA 10/1, 
telef. 593-OĴ * 5956-2-10

KAMIENICA, 70 UBIKACJI,
Vt do sprzedania za 15°/t ce
ny przedwojennej sprzeda: 
KAROL KULCZYK, KRA
KÓW, BASZTOWA 10 1, te
lefon 593-01. 5958-2-5

GABINET nowoczesny, ciem
ny sprzedam. Kraków, Stra- 
dom 15, m. 2. 6048-1-3

FUTRO perskie i sealskino- 
we piękne, modne oraz spo
dy pod filtra sprzedam. Kra
ków, św. Marka 21, I p., — 
Socha. 6088-1-2

MASZYNĘ Singera krytą — 
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30, ra. 4 (przecznica Mogil
skiej). 6096-1-10

MŁYN' w okolicy Krakowa; 
KAMIENICA piętrowa, 13 
ubikacji, z owocowym ogro
dem, tanio do sprzedania. 
Kraków, Floriańska 40, I p. 
m. 1. «101

PIĘKNA willa z ogrodem, 
okolica Wybickiego; DOMEK 
jedno-, dwurodzinny z ~gro- 
dem, Łobzów; PARCELA przy 
Wrocławskiej, zatwierdzona 
pod buaowę, tanio do sprze
dania. Kraków, Floriańska 40.
I p. m. i. 1102

ELEKTROWNIA Miejska w 
Rzeszowie sprzeda: 1} 2 ko
tły wodnorurkowe p ** 12 
alm. pow. ogrzew. 270 tn2 
na miał węglowy, rok budo
wy, 1906 z urządzeniami po
mocniczymi. 2) Maszynę pa
rową 2-cylindrową z konden- 
zacją natryskową, rok budo
wy 1930, moc 600 KM z ge
neratorem prądu stałego 
2X250 V, 920* Amp., 150 
obr/min. z urządzeniami po
mocniczymi. , 3) Maszynę pa
rową 2-cyiindrową bez kon- 
aenzacji, moc 350 KM, rok 
budowy 1911, wymagającą 
częściowego remontu, z ge
neratorem prądu stałego 
2X250 V, 500 Amp., 150 
obr.m in. z urządzeniami 
pomocniczymi. 613-3-3

8ARWIK do farbowania tka
nin, PASTĘ DO OBUWIA do
starcza w każdej ilości „Ko- 
ruda", Kraków. Grodzka 9, 
tel. 566-47. 3578-1 Igr

PIANINO lub fortepian For
stera , angielska mechanika, 
sprzeda tanio: Świątek, Kra
ków. Starowiślna 12/22.

3644-1 Igr
DREWNIAKI damskie, naj
elegantsze. Nowe modele je
sienne. Kraków. Batorego 
15b, m. 24. 4357-5-5

ŚWIERZB usuwa radykalnie 
płyn nieplamiący aromatycz
ny „SCABITAN". W ytwór
nia Chem.-Farm. „Futura", 
Kraków, Wielopole 3. Do 
nabycia w aptekach.

3841-10-10
SZCZOTKI — pendzle. Hurt— 
detal. Jan Sychowski, Kra
ków, Floriańska 36, w po- 
dworcu. Tel. 570-34.

4125-7-10

UWAGA PP. KUPCY! Ga
lanterię wszelkiego rodza
ju , konfekcję, pończochy i 
skarpetki oraz cały szereg 
artykułów z tej branży w 
dużym wyborze, po cenach 
ściśle wykalkulowanych, hur
towych poleca Manufaktura- 
Galanteria „M ir" — Stani
sław Trawiński, Łódź, ul. 
Piotrkowska 49. 622-2-3

PR/YBORY szewskie baty 
biczyska poleca S Palcze- 
wski Kraków Długa 67

4065-11-28

SKŁADNICA materiałów i 
przyborów fotograficznych 
dla zaopatrywania zawodow
ców I amatorów. Duży wy
bór, niskie ceny, Kraków, 
Szewska 21, l piętro.

4200-7-10
WÓZKI dziecięce, głębokie, 
sportowe, najlepsze] jakości 
„Bajer" oraz gumy i koła 
poleca: H. Kowalski, Kra
ków- Karmelicka 20, telefon 
580-91. 4367-5-7

PIERWSZORZĘDNĄ stolarnię 
z kompletnem urządzeniem 
maszyn, natychmiast sprze
dam, ewentualnie wydzierża
wię. Zgłoszenia: Dziehnik 
Polski, Kraków, „Nr. 5503".

5503-2-2

MAGAZYN jubilerski, Kra
ków, Grodzka 60, poleca: o- 
brączki złote, nakrycia srebr
ne 1 inne wyroby. Własna 
pracownia: Kraków, Grodz
ka 2. 4375-5-10

ZEGARKI — sprzedaż — ku
pno — naprawa: J, Zakrzew
ski, Kraków. Grodzka 61

4381-5-10

OKAZJA! WILLA murowana,
17 ubikacji i 6 mórg pola, 
cena 280 tysięcy ,*  sprzeda 
KAROL KULCZYK, Kraków, 
Basztowa €0/1, telefon 593-01.

5835-3-5

-

FUTRO perskie, męskie — 
sprzedam. Kraków, Bracka 
6/6a, oficyny. 5887-2-2

AKUMULATORY samochodo
we, radiowe, motocyklowe, 
płyty wszelkie oraz ładowa
nie poleca —> L. Kowalska, 
Kraków- Karmelicka 20, tel. 
580-91. 4368-5-7

TOREBKI damskie, torby 
szkolne, czapki, kapelusze i 
kraw aty poleca St. Kujaw
ski, Kraków, Stradom 11.

5286-1-2
OKAZYJNIE do sprzedania
piękna sypialnia czeczota. 
Kraków, Nowowiejska 8, m.
7. Oglądać od godz 13—14.

5287
SPRZEDAM kuźnię połową, 
nową, 2 imadła duże (śrub- 
stakl). Kraków, Juliusza Lea 
76. 5297

PIANINO, piękny ton,- s ta
rożytny świecznik mosiężny 
sprzedam. Kraków, św. Ger
trudy 9, m. 8. — Oglądać 
13—17. “ 5299

KAWIARNIĘ-restaurację z
urządzeniem sprzedam zaraz. 
Borek Fałęcki, Główna 212, 
zh kościołem, ósmy dom, Bu- 
jarek. 5307-1-2

GUMY powozowe sprzedam. 
Kraków, Tatrzańska 7 m. 2.

5312
MASZYNĘ Singera krytą, w 
nowym stanie, ;— sprzedam 
okazyjnie. Podgórze, Kalwa- 
ryjska 24/14, I. piętro.

5365

Poszukiwania sie 
wzajemne

WORKI wszelkiego rodzaju, 
sienniki, szpagaty i ścierki 
do podłóg poleca A. Osso
wski, Kraków, Długa 63, 
teł. 598-39. 4438-5-5

TAPCZAN nowoczesny dwu
osobowy sprzedani. Kraków, 
W enecja 9, m. 8. 4382-5-10

M U ZY C ZN E Instrumenty, 
paybory , nuty. Sprzedaż— 
Kupno—'Komis. Polska Nuta, 
Kraków. Grodzka 65.

4439-1Igr

ŚLUBNE obrączki szczęśliwe 
poleca Chwi!kow’ski zegar- 
mistrz-jubiler. Kraków, Flo
riańska 3. 4524-2-20

WÓZKI dziecięce na kulko
wych łożyskach w najwyż
szym gatunku poleca „Świat 
Dziecka", Kraków, Floriań
ska 24. 4974-3-10

WIĘŹNIOWIE Gross-Rosen! 
Kto wie, gdzie znajduje się 
obecnie inż. Jan Rajchel, lat 
58, Nr. 9311, Blok 7, zechce 
łaskawie powiadomić rodzi
nę: Rajchlowa, Radom, W a
łowa 15. 5372

Nauka 
1 wychowanie

STENOGRAFII zawodowej, 
maszynopisma roczne, półro
czne, kw artalne kursy Mar
czewskiego wznowione. W y
soki poziom nauki, wszech
stronne wykształcenie zawo
dowe stenografek — sekreta
rek — korespondentek Kra
ków, Rynek 9. 5064a-5-10

LEKCJE francuskiego, an
gielskiego, gry na fortepia
nie udziela rutynowana siła. 
Kraków', Poselska 9, mieszk.
8. Informacje od 15—16-ej.

S3S6

Lokata
POSZUKUJĘ lokalu w Za
kopanem. Zgłoszenia tamże: 
pensjonat „Pod Szczytami", 
lub Kraków, Szewska 19, 
Filatelia. 5371-1-3

Zdrojowiska
ZAKOPANE „PRZEDWIO
ŚNIE" — komfortowy pen
sjonat --  ceny przystępne

3261-19gr

ZAKOPANE. Pensjonat „H el" 
droga do Białego, pełny 
komfort, znakomita kuchnia, 
własny zarząd Zangenowa.

5227-3-3

ZAKOPANE. Pęnsjonat , Pod 
Szczytami" (do Białego) po
leca na wrzesień pokoje sło
neczne z utrzymaniem.

5523-2-10

Zguby
ZGUBIONO 30. VIII. bucik 
Nr. 38, ul. Długa. — Proszę 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Kraków, Powiśle 12, dozorca.

5957

ZGUBIONO zaświadczenia 
rejestracyjne, wydane przez 
R. K. U Nowy Targ, na na
zwiska: Groński Józef, Gron
ko w 175; Łatek Jan  Szaflary 
289; Srał Józef, Waksmund 
117. Zgubiono dowód osobi
sty, wydany przez Gminę 
Szaflary na nazwisko Latoń 
Antoni, Szaflary 197. Skra- 
dziono na stacji Krzeszowi
ce legitymację nauczycielską, 
wydaną przez Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Krakowskie
go Nr. 513/45, na nazwisko 
W rońska Rozalia Nowy Targ, 
Kowaniec 61. — Skradziono 
świadectwo pr^m ysłow e i 
kartę rozpoznawczą, wydane 
przez Starostwo Nowy Targ 
na nazwisko W olska Karoli
na, Nowy Targ, Szaflarska 34.

9116

SKRADZIONO kartę rozpo
znawczą, dowód osobisty, 
dyplom nauczycielski, me
trykę, nazwisko: Potoczna 
Aldona, Tarnów. 9106

ZNALAZCĘ karty  rozpoznaw
czej Zuzanny Dygat, Tarnów 
Chyszowska 17, proszę o 
zwrot. 9105

Różne
„FOTOSKŁAD" (20 LAT IST- 
NIENIA), Kraków, Rynek Gł. 
41 (Feniks), wykonuje prace 
amatorskie w ciągu 24 godzin 
fachowo i tanio I 5642-1-2

HURTPOL spożywczo-kolo- 
nialny, Łódź, Piotrkowska 22 
tel. 218-06, przyjmie przed
stawicielstwa poważnych fa- 
fryk na Łódź, Lublin i  Gdy- 
a łfc 623-3-4

BURY Antoni w Krakowie. 
Bagaż przywiozłem. Kolbicz, 
W arszawa, Brukowa 30, m. 40.

9115

PLUSKWY, szczury tępi De- 
synfekcja „A zot", Kraków, 
Dietla 19, tel. 567-42.

3840-10-10
KAPELUSZE męskie czyści, 
fasonuje Pracownia kapelu
szy męskich, W ytwórnia 
czapek. Jan  Kurzydło jun., 
Kraków, Floriańska 13

5098-4-5
CZYŚCI chemicznie dywany, 
farbuje włóczki, m ateriały, 
odzież Fr. Jogałła, Kraków, 
Dietla 93. 3921-10-10

BIELIZNĘ damską, męską, 
pościelową wykonuje Praco
wnia bielizny A licja", Kra
ków, Długa 27. 4l 16-10-10

OPONY rowerowe, kalosze, 
śniegowce wulkanizuje szyb
ko. Kraków, Wolnica 13/15.

4291-5-5
DYSPONUJĘ lokalem prze
mysłowym w centrum. Ocze
kuję propozycji do Admini
stracji Dziennika Polskiego. 
Kraków, „N r. 5085a".

5035a-2-2

SAMOCHODY na tury do 
w ynajęcia: „TRANSGLOB”, 
Kraków, Kapucyńska 7. Tel. 
540-56. 5094-3-4

MASZYNY do pisania prze
rabiam z układu niemieckie
go na polski. Kraków, Sław
kowska 6, w podworcu. • 

4323-6-7

SZWALNIA konfekcji dam
skiej, ceny konk-urencyjne. 
„WSPÓŁPRACA", Kraków, 
Długa l la ,  II. p. 5420-1-2

Z EG  A R KI
s r e b r o  sto łow e, bi
ż u te r ie  — poleca:

Józef Ci/anHieuiicz
Kraków, Sławkowska t 
Szachowa n a p r a wa  
zegarków. 4380-4-5

I » I E B 1 E->
r poleca
^Wytwórnia Mebli
|  KRAKÓW
S ta ro w iś ln a  35

KREMY 
NIKE

3924-?rl0

WSZELKIE WYROBY 
KOSMETYCZNE

p o l e c a  
po cenach fabrycznych

LABORATORIUM
K r a k ó w  S t r a d o m  2 ł-

O s t r z e g a m y
przed falsyfikatam i barwników „KOLORYT". Przed
staw iciele nasi zaopatrzeni są w zaświadczenia, 
stw ierdzające oryginalność barwników. — Prosimy 
wszystkie spółdzielnie, hurtownie i sklepy o legity
mowanie sprzedawców 4639-4-10

FABRYKA CHEMICZNA „KOLORYT" 
W. KŁ0SS0WSKI i S. SZADKOWSKI

Ptyndo metali
Proszek do Jioro- 
ujon io i mycia

5501-2-2
P ierw szorzędna  
STOLARNIĘ

*  kom pletnym  urząd zen iem  maszifn
natychm iast sprzedam ewentualnie wydzierżawię*

Zgłoszenia: Dziennik Polski, Kraków, pod „Nr, 5 5 ^




